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Chot nie ma Jeszcze upałów, na warszawskim basenie Legii znalazło się już wielu amatorów pływania. Na niedzielę zapowiada się raczej dobra pogoda 
więc chyba odważnych entuzjastów kąpieli słonecznej i w basenie znajdzie się więcej — Legia zaprasza! Fot „pS”  E warmiński '

Gwizdy niezadowolenia w Chorzowie

NUDNA GRA LIGOWCÓW 
i ani jednej bramki 

na meczu Ruch-Górnik Radlin
Imprezy
na Stadionie 
Dziesięciolecia 
w sobotę 16 bm. 

już od godz. 12.30
Komitet Organizacyjny XII Wys» 

cigu Pokoju zawiadamia, że wy* 
dawanie kart wolnego wstępu na 
zakończenie XIII etapu Wyścigu 
Pokoju dla zasłużonych działaczy' 
kultury fizycznej ! zasłużonych mi­
strzów sportu odbywać sie będzie 
w kasie przy Stadionie X-leca 
Rondo Waszyngtona w dniach 17- 
14.V.59 r. w godz. 11.00—18,00.

Jednocześnie podaje się do wia­
domości, tż imprezy na Stadionie 
X-Iecla w dniu I6.V.59 r. rozpocz- 
ną się o godz. 12.30 meczem rugby 
Bruksela—Warszawa, o gedz. 14.30 
odbędzie się mecz piłki nożnej Ka­
dra MłrdTieżowa (Polska) — Var« 
ne (Bułgaria).

CHORZÓW, 9. S. (teł,, wł.). 
Ruch. Chanów — Górnik ' Ra­
dlin 0:0. Sędziował Ignaszewaki 
z Krakowa. Widzów około 7 tys.

RUCH: Wyrobek, Eugeniusz 
Pohl, Siekiera, Pala, Nieroba, 
Pleda, Bochenek, Józef Pohl 
(Gasz), Lerch, Cieślik, Łysko..

GÓRNIK: Budny, Ucherek, 
Oślliło, Hibner, Bożek, Kubocz, 
Dybała,. Piaskowski, Kokot, 
Krawczyk (Dcmbowy), Poło- 
nius.

Sobotni . mecz na boisku Ru- 
chu potwierdził, iż obydwie dru­
żyny przeżywają pogłębiający 
się stale kryzys. Ruch prawje 
w ogóle nie istniał, nie potrafił 
wypracować sobie ani jednej 
sytuacji, noszącej zarodek 
bramki. To samo odnosi się do 
piłkarzy z Radlina, drużyny mi­
nimalnie lepszej od zespołu go­
spodarzy i dysponującej ata­
kiem, który chociaż próbował

zdobywać teren długimi poda­
niami, w przeciwieństwie do 
piątki ofensywnej Ruchu, ale 
grającej na oślep bez jakiejkol­
wiek, myśli i powiązania. Nie 
wlęe diiwnągo;.żęna trybunach 
ras po rai rozlegały się gwizdy, 
a co bardziej nerwowi kibice' 
siali pod adresem drużynycho- 
rzowsklej gorzkie epitety w ro- 
diaju „Cieślik do lamusa!".

Kibice mieli istotnie rację. 
Cieślik zagrał na .wyjątkowo 
słabym poziomie, a że większość 
podań skierowanych było na 
niego, radllnianie mieli ułatwio­
ne zadanie, gdyż ten niedawny 
as naszego, piłka rs twa psuł 
wszystkie bez wyjątku piłki. W 
nieudolnej grze sekundował mu 
Lerch. Nawet'silny do niedaw­
na punkt chorzowskiej drużyny 
— Eugeniusz Pohl na obronie

GIGANTYCZNY RAJD 16
na najdłuższym etacie Wyścig

DZIS

na str. 4

Jaka przewagę mają nad swymi konkurentami

W ARESZCIE prawdziwie pomyślny meldunek z Wyścigu 
^'pokoju! Fornalczyk 1 Podobas na VII etapie z Pragi do 

Brna wykorzystali szansę jaka dawała długość trasy (225 km) 
i jadąc w 16-osobowej czołówce, która przybyła na metę 
12 minut przed peletonem, wyprowadzili Polskę za jednym 
zamachem o sześć miejsc naprzód w klasyfikacji ogólnej.

W ten sposób etap, którego polscy kolarze zawsze się bali, 
stal się dla nich szczęśliwy 1 otworzył nowe perspektywy 
przed zespołem biało-czerwonych. Obecnie z czwartej pozy­
cji, która sama w sobie jest dość honorowa, możemy realnie
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grał słabo.
Jedynym 

pastnikiem 
wy Łysko,

wartościowym na- 
Ruchu był skrzydło- 
ale I on się zagubił

i atak Ruchu nie miał absolut­
nie nic do powiedzenia.

W drużynie gości dobrze spi­
sał się stoper Oślizło, który 
jeszcze przed polem karnym 
rozbijał wszystkie ataki Ruchu. 
Najefektowniej wypad) Bożek.- 
ale podkreślić trzeba.; iż miał 
on ułatwione zadanie, gdyż o- 
oiekowanie się Cieślikiem nie 
było w tym meczu problemem 
W ataku dobrze grał. Kokot, Do 
radlińskiej drużyny powrócił 
skrzydłowy Polomus, zasilając 
w sposób wyraźny linię' ataku. 
Tylko w ciągi ostatnich 5 mi­
nut spotkania bramka Górnika, 
Radlin by.ła w niebezpieczeń­
stwie. ale przez prawie ca); 
czas gra była równorzędna z 
t.vm jednak, iż Radlin miał kil­
ka okazii'do-zdobycia bramki. 
W sumie widowisko było mało 
ciekawe, a gra nudna I espała

J. BADNER

na pozostałych do końca 5 eta- 
po rodzinnych szosach.
zynowane siły — może liczyć na 
poprawę swej sytuacji. Wszyst­
ko wskazuje na to, że Polacy 
nie mając innych zalet szosow­
ca, mają dobrą kondycję.

myśleć o dalszym awansie 
pach, z których 4 pobiegną

W zwycięskiej „16“ było obok 
2 Polaków, 3 kolarzy radziec­
kich, 3 angielskich, 2 niemiec­
kich i po 1 reprezentancie Da­
nii, Holandii, Jugosławii, Ru­
munii, Czechosłowacji i Bułga­
rii. Oznacza to, że do ZSRR i 
Anglii straciliśmy po da'sze 12 
minut, utrzymaliśmy stan po- 
siadapip_ w—nięsunki!,do_ NRD, 
natomiast wyprzedziliśmy w re­
zultacie sobotnich zdobyczy — 
Czechosłowację, Holandię, Buł­
garię, Rumunię, Włochy i Bel­
gię-

Największą klęskę ponieśli 
kolarze zachodnich potęg — 
Belgii I Włoch, którzy spadli 
z wielkiego konia. Nie tylko 
praktycznie te zespole straciły 
nadzieje na dobre miejsca dru­
żynowo, ale także ich gwiazdy, 
prowadzące w klasyfikacji in­
dywidualnej (Venturelli. Van 
der Veeken) dały się poważnie 
wyprzedzić Niemcom — Schu- 
rowi i Adlerowi, Cbristownwi 
(Bułgaria) oraz Melichowowi 
(ZSRR). Taeve Schur w Brnie 
urósł do roli głównego fawory­
ta, triumfatora XII Wyścigu 
Pokoju.

Boguś Fornalczyk awansował 
aż o 16 pozycji, i zajmuje obec­
nie 5 miejsce w klasyfikacji. 
Nieźle, co? A może być jeszcze 
lepiej!

Radosne te meldunki wyma­
gają na gorąco co najmniej 
dwóch komentarzy:

1. Cechą, która zaczyna obec­
nie decydować w największej 
mierze o wynikach etapów jest 
wytrzymałość. Takie jest prawo 
wyścigów wieloetapowych. W 
drugim tysiącu kilometrów na­
szego Wyścigu, kogo nie zmogły 
pierwsze etapy, kto ma zmaga-

POLSKA

32,283. FORNALCZYK, Polaka 9,22
Z, 2310,58
2,59

12,54

54,21

+ 2.46,09

2,21 
2,21

1. Schur, NRD
2. Adler, NRD
3. ChrUtow, Bułgaria
4. Mellchow, ZSRR

Bogusław Fornalczyk zameldo­
wał się czwarty na mecie w 

Brnie.
Fot Dąbrowiecki CAF

SCHUR
8,23

40,50

INDYWIDUALNE

6.38,41

6.53,41

:SRR. IG. Wi*Uq. Rumunia

50:36,03 
50:56.03 
51 :os,u 
21:08,11

«.58.41 
6.53,41

7SRR 
Anglia . 
NHD 
Polska 
CSR

. Holandii 
Dułgario

R. Rumunia 
9. Dania 

10. Bclę’a
IU Włochy

. Brach 
Dania, 

Kolum*

51:32.27
51.33.70: 12. JuROSla- 

............................ .1. Monaco — 21:43.M;
14. Wągry - 21:54.18; 15. Francja — 
51:05.13; 16. Finlandia — 25:00.23; 1,, 

l6' LUkSen"

6, Venturelli, «Włochy 
7. Wostriakow, ZSRR 

:8. Van der Veeken, Bel.
8. Geldermant, Holandia 

10. Bedwell, Anglia
11. Krlvka, CSR
12. Czerepowiez, ZSRR
13. Trape, Włochy
14. Paulisien, Belgia 
U- Goosens, Belgia 
17. GAZDA, Polska 
28. PODOBAS, Polska 
30. PRUSKI, Polska 
47. CZARNECKI. Polska 
M. GŁOWATY, Polska

I. ZSRR
Ł NRD
3. Anglia
4 POLSKA
5. Rumunia
I. Belgia
7. Włochy
L Bułgaria
I. Holandia

10. CSR
11. Dania
U. Węgry
13. Monaeo
14. Jugosławia
15. Francja
11. Szwajcaria
17. Finlandia
18. Luksemburg

34,59

1.58,35

3.18*37 
4.82.11

1. ZSRR
2. NRD
3. Anglia
4. POLSKA
5. Rumunia
I. Belgia
7. Włochy
8. Bułgaria
9. Holandia

10. CSR
11. Dania
12. Węgry
13. Monaco
14. Jugosławia
15. Francja
16. Szwajcaria
17. Finlandia
18. Luksemburg

VII etapu
Praga-Brno225km

1. Adler, NHD
2. Mellchow. ZSRR 
,1. Schur, NRD
4. FORNALCZYK, Polska
5. Bedwell. Anglia
6. Krivka. CSR 
’. PODOBAS, Polska 
8. llnslell, Anglia 
3. Bnlverl, Holandia 

io. Lcvacic. Jugosławia .
Wosirlakow, ZSRR, 12, 
A-glln. 1.1. RrnKSbcrg. 

Christów, Bułgaria. 15.

7.10.13, 211, Echstcln, NRD —
n:
naula - "JM9: 45. Pruski — 

7.16.53; 49. CŁamockl — 7.1Q,22; 53,
Glowiuy — 7.21,31.

DRUŻYNOWE

Czołówka Wyścigu na trasie III etapu Magdeburg — Lipsk. Od leiocj; Gasda, Ldrkc (NRD), Cccrcpowics (ZSRR) Schur 
(NRD), Fornalc:yk, Fo't CAp
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Silna obsada
turnieju piłkarskiego

Jak gra drużyna Herbergera? 0 szybszy rozwój

„XV-lecia PRL”
Polski Związek Piłki Nożne] 

otrzymał od władz piłkarskich 
Rumunii i Węgier potwierdze­
nie udziału reprezentacji Buda­
pesztu i Bukaresztu w między­
narodowym turnieju z okazji 
15-lecia PRL, który odbędzie się 
w dniach 15—22 lipca.

Poprzednio potwierdzony zo­
stał udział zespołów Berlina 1 
Moskwy. Zgłoszenia reprezenta­
cji Pragi i Sofii sjxxiziewane są 
w najbliższych dniach.

Reprezentacji Krakowa otrzyma­
ła a C-SR zaproszenie na rozegra-
nl< lipea międzypaństwowego
spotkania Brno — Kraików.

Na zaproszeni* aekcjl piłkarskiej 
XSRR. wyjecteie w ostatniej deka­
dzie maja na Ukrainę drużyna 
Ii-ligowej Unii Tarnów. Rozegra

Niedaleko od Hamburga
sportu wiejskiego

środę na stadionie Hamp- 
" den Park w Glasgow po­

nad 100 tysięcy Szkotów cie­
szyło się ze zwycięstwa swojej 
drużyny nad reprezentacją 
NRF. Powodów do radości by­
ło dużo: obie drużyny pokazały 
dobry futbol, gra była twarda 1 
fair, bramki piękne. Szkocka 
Federacja Piłkarska przewiduje, 
te dzień 6 maja 1959 r. będzie 
początkiem nowej ery jej pil- 
karstwa.

No cóż, nie tylko u nas na- 
rzekamy na słaby poziom 1 mi-

niecelne podania, po przerwie, 
kiedy zespołowi szkockiemu za­
częło trochę braknąć sił, tych 
złych podań było coś sześć i 
wszystkie kwitowane były przez 
publiczność głośnym pomru­
kiem niezadowolenia. Policzmy 
przeciętną ilość tych złych po­
dań w naszych zespołach, ab.r 
wyrobić sobie jakieś konkretne 
porównanie z przebiegu gry 
Szkotów 1 Niemców.

Blok defensywny NRF, oplc-

Mgr Tadeusz Foryś

przecież czwórką, 
razie potrzeby do 
pozycję Jednego z 
często przeciwny

wlączając w 
wyjścia na 
pomocników, 

skrzydłowy
potrafi zasrać rolę defensywną,

Blok defensywny NRF, ople- gdzieś w okolicach swojej brnm- 
ewoją grę na dużych walo- i ki i na czas zdążyć do przodu.

Niemoów napawa nas dużą oba­
wą czy potrafimy jej sprostać?

Bramka strzelona przea See- 
lera dala nam właśnie obraz 
doskonałego takllngu. Gdzieś 
na środku boiska, po wysunię­
ciu się obrońców szkockich, 
środkowy napastnik NRF zdo­
był piłkę 1 mając cały czas „na 
sobie” doskonałego stopera 
Evansa, samotnym rajdem, nie 
dająo sobie odebrać pliki, prze­
szedł połowę boiska na dogodną 
pozycję do oddania strzału. Nie

żerne wyniki reprezentacji.
Swoje zmartwienia mieli też i

ona i mMH z Ii-ligowymi zespo- i riłnżazeon ra«! łam! w Winnicy. Zaoorożu 1 Dnie- ™ aiuzsze„o czasułaml w winnicy, Zaporożu 1 Dnie- Szkoci, mi-
pr opetrawsk u.

W pierwszych dniach czerwca 
drużyna Juniorów LKS wyjeżdża 
na międzynarodowy turniej do Ho­
landii, organizowany przez I-Ugowy 
klub ADA Haga. Oprócz Juniorów 
tód-iktch 1 gospodarzy i bardziej 
znanych klubów startować będą: 
Ajax Amsterdam, Borussla Dort­
mund, Sportklub Wiedeń, Patro 
Elatea (Belgia) i Chelsea Londyn.

Polacy rozpoczynają turniej w 
dniu 6.6. 1 rozegrają w tym dniu 
aż 3 meoze (po 40 minut każdy) 
z ADO, Sportklubem i Borussią. । 
W wvpadku wv.niku remisowego o

mo wielu lat wspaniałych tra-1 
dycji. Zwłaszcza ostatnio prze­
grane spotkanie 0:1 z Anglią w 
Londynie dopełniło kielich go­
ryczy.

Omówienie spotkania Szkocja 
— NRF rozpoczynały gazety 
szkockie od podziękowań dru­
żynom szkockiej ligi Mother- 
well i Falkirk, które właśnie zr 
swoich zespołów dały głównych 
aktorów zwycięstwa nad NRF.

Szkocki zespól odniósł zaslu-
zwycięstwie decydować będq rzuty ; ione zwycięstwo, jral doskonale

Z bsrtŁzlej znanych Juniorów 
ŁKS wvjadą do Hagi: Sass Sta­
chura, Suski, Fiedorów, Markow­
ski, Magia i inni. Kierownikiem 
•teipv jest mgr Torsewskl, a tre-

Zieliński 
bije rekord Polski 

w podnoszeniu ciężarów
WROCŁAW, 3. 3. LICI. ” •«"

botą, S bm. rozgrywano we Wrocła­
wiu dalsze konkurencje odbywają­
cych slą tutaj mistrzostw Polski w 
podnoszeniu ciężarów. Pierwszym 
nowvm rekordzistą Polski został 
Marian Zieliński z Legli W-wa, któ­
ry uzvskal w trójboju olimpijskim

' taktycznie I z pełnym poświę­
ceniem. Gdyby nie to. że w o- 
statnich minutach spotkania go­
spodarzom zabrakło trochę sil, 
zwycięstwo ich byłoby cyfrowo 
bardziej efektowne. Ale wystar­
czy tych pochwał pod adresem 
wyspiarzy, nas więcej interesu­
je drużyna Seppa Herbergera, 
z którą za 10 dni spotka się na­
sza reprezentacja w Hambur­
gu.

DOBRA NOTA DLA NRP

Niech nikt przegranej

przedni rekord należał do C: 
kowskiego 1 wynosi! 367,5 kg. 
liński uzyska! w wyciskaniu 1:

zi<
w rwaniu — 112,5 kg oraz w podrzu­
cie — 142.5 kg. Drugie miejace w tej 
konkurencji zajął Paszanowskl (AZS 
AWF) — 3.10 kg. 3. Szewczyk, Legia 
— 317,5, 4. Rzeszowski, Gw. Wro­
cław — 315,5 kg.

Mistrzem Polski w wadze piórko­
wej został również z.awodn;k war­
szawskiej Legli Marian Jankowski, 
który uzyskał w trójboju olimpij­
skim wynik 315 kg, mając w wyci­
skaniu 95 kg, rwaniu 100 kg oraz w 
podrzucie 120 kg. Drugie miejsce 
zajął Ruslnowlcz, LZS Mazur wynl- 
klem 300 kg. 3. Kozłowski Ruch 
Chorzów również 300 kg.

Niemców w Glasgow nie pró­
buje wyciągnąć wniosku, że 
piłkarze NRF są słabym zespo­
łem. Ostatnio widziałem ten ze­
spół trzy’ lata temu w Moskwie, 
grający z reprezentacją ZSRR 
ze słynnym Liebrlchem 1 Fri- 
tzem Walterem. Drużyna grają­
ca w Glasgow jest bardziej doj­
rzała i wyrównana od tamtej.

Zespół niemiecki mógł się po­
dobać i powinien w ocenie fa­
chowców otrzymać bardzo do­
brą notę. Poziom gry w Glas­
gow’ był doskonały. W pierw’- 
szej połowie spotkania tylko 
trzy razy można było dostrzec

& TUka itoina
xa granicą

PRAGA. Piłkarska reprezentacja 
Czechosłowacji, przygotowująca się 
do niedzielnego meczu z Południo­
wą Irland ą (Eire), rozegrała w 
Trnavie sparringowe spotkanie z 
angielską drużyną Grlmsby Town. 
która w br. spadła do III ligi an­
gielskiej. Mecz zakończył się zwy­
cięstwem piłkarzy CSR 4:1 (3:1).

PARYŻ. Drużyny piłkarskie fran­
cuskiej ekstraklasy, rozegrały w 
tvgodniu kolejne spotkania ligo­
we. Największe zainteresowanie 
wzbudził m'ecz kandydata do mist­
rzowskiego tytułu — Nice z dru­
żyną St. Elienne. Po grze, stojącej 
na wysokim poziomie, zwyciężyli 
piłkarze Nice 4:3. umacniając się 
tym samym na pozycji przodowni­
ka. Nie powiodło się natomiast wl- 
cellderowi rozgrywek Nimes, który’ 
przegrał wyjazdowy mecz z So- 
chaux 2:3. Pozostałe wyniki: Nancy 
— Racing 1:2, Lyon — Toulouse 1:L 
Anger — Strasbourg 2:2, Sedan —

Lille 3:0, Lem — Rennes 1:0, Aleś 
— Limoges 0:1, Monaco — Mar- 
seille 2:0. W tabeli prowadzi Nice 
52 pkt, przed Nimes 47 pkt 1 Ra- 
cing 45. Zeszłoroczny mistrz Fran­
cji Reims jest obecnie na czwartej 
pozycji. mając 42 pkt. Ostatnie
sellle po 21 pkt.

SOFIA, w 1M8 roku przedsta­
wiciel Armii Radzieckiej podaro­
wał piłkarzom Bułgarii puchar na 
znak przyjaźni między obu naro­
dami. Od tego czasu corocznie od­
bywają się roegirywkl o ten pu­
char, które należą do najbardziej 
masowych 1 popularnych zawodów 
sportowych. W tym roku turniej 
wygrali piłkarze klubu Lewski. bi- 
Jąc w finałowym spotikaniu zeszło­
rocznego zwycięzcę Spartaka Plow- 
diw 1:0. Lewski zdobył puchar Już

[RIDAKCJAW

Tadeuss KWIECIEŃ — Jędrzejów: 
Wyścig Pokoju w 195« r. wygrał 
Królak przed Dumltrescu (Rumu­
nia) 1 Kolumblelem (ZSRR). Pozo­
stali Polacy zajęli następujące 
miejsca: Chwlendacz — 10, Więc­
kowski — 20. Kowalski — 39, Bu- 
galski — 39 1 Wiśniewski — 55. W 
klasyfikacji drużynowej zwyciężył 
zespół ZSRR przed Polską, Belgią, 
NRD. CSR 1 Rumunią. W 1957 r. 
IV etap WP Praga — Karlovy Vary 
(140 km) wygra! Belg Proost. Dru- 
zvnowo etap ten wygrała Polska 
(Bugalski był 4, Paradowski — 6, 
Grabowski — 13).

K. STANISZEWSKI — Łódź! Na 
pytania dot. boksu zawodowego 
odpowie Panu redakcja miesięczni­
ka „Boks”, Warszawa, ul. Marlen-

MOSKWA, w najbllż®zym eusle 
w ZSRR wystąpią pllkarzą belgij­
skiej drużyny La Gantoise oraz 
angielskiej Tottenham. Belgowie 
grać będą w Moskwie, Leningra­
dzie, Kujbyszewle i Stallno. W 
Moskwie, przeciwnikiem Belgów 
będzie ośmiokrotny mUtra ZSRR 
— Dynamo Moskwa.

Angielska drużyna Tottenham 
spotka sę 27 maja w Moskwie z 
zespołem Torpedo, 1 ererwea An­
glicy grać będą w Leningradzie z 
Zenitem, a następnie 4 ezerwea w 
Moskwie z reprezentacją stolicy 
ZSRR.

ko wykorzystać przy doskona­
łym przygotowaniu kondycyj­
nym pomocników.

W zespole niemieckim praw­
dopodobnie nie będzie grał See­
ler. Benthaus, Schnelllnger i 
Schmidt. Nie znaczy to wcale, 
te zespół NRF nie znajdzie na 
Ich miejsce dobrych zastępców, 
a każda ze zmian może być dla 
gospodarzy hamburskiego spot­
kania nie mniej skutecznym 
rozwiązaniem, niż to było w 
Glasgow.

kaniaW

Ele by było popadać w pesy­
mizm. Przeciwnik reprezentuje 
dużą klasę, ale nasz zespól nie 
będący wcale faworytem społ-

Hamburgu, nie ma
wiele de stracenia, a dużo do 
zyskania. Przygotowany dobrze 
do tej trudnej gry ma nawet 
pewne szanse bard^ej pod 
względem psychicznym niż u- 
mlejętności piłkarskich.

piero eo 43 mieszkaniec wa u- 
prawla sport w LZS, a tylko co 
cswarta wieś posiada własny ze. 
spół «portowy. Zaniedbanie kultu- 
rabie jest więc Jeszczebardzo duże 
I tp larówno w odniesieniu do wsi 
Indywidualnej Jak 1 uspołecznio­
nej. Dość kłopotliwie wygląda sy­
tuacja w PGR. w których tylko 30 
proc, posiada zespoły sportowe.

Mimo coraz bardziej zazębiają­
cej się współpracy z organizacjami 
działającymi na wsi, jest jeszcze 
bardzo dużo do zrobienia 1 na tym 
odcinku. Np. w 7300 wsiach, gdzie 
są szkoły wiejskie, a więc 1 na­
uczyciele, nie ma LZS. w 4000 wsi 
są kola Związku Młodzieży Wiej­
skiej, a nie ma zespołów sporto- 
wvch. a w 000 wsiach są GS, a 
Jeszcze .nie zorganizowano tam 
działalności sportowej. Te liczby 
wskazują, jak wiele jeat do zro­
bienia na wsi chociażby tylko na 
odcinku umasowlenia kultury fi­
zycznej. ■

LZS mogą pochwalić się pewnym 
dorobkiem. Są w kraju chyba naj. 
potężniejszym, bo liczącym ponad 
300 tvs. członków zrzeszeniem, a 
każdy rok. przysparza nowych en. 
tuzjastów sportu. Sprzyja temu 
słuszna polityka Zrzeszenia LZS. 
zmierzająca do objęcia sportem jak 
największej rzeszy mieszkańców 
wsi. Co roku też z szeregów wiej­
skich chłopców 1 dziewcząt wy­
rastają sportowcy. którzy nie 
rzadki wdziewają reprezentacyjne 
koszulki z Białym Orłem (Zimny. 
Pruski, Fornalczyk. Palmskl. a 
oprócz nich Jeźdźcy, nardaese.

bokeerxy, teglarxe). Irae™ postę) 
py poczyniono w Ilości Impreą 
nagrywanych na terenie pow&tu. 

Nad tym co zrobiono dotyebezat 
i jakl« lą najbliżej» zadania 
jąca przed aportem wiejakbn o. 
bradowaft będzie w połowie maja 
plenum Rady Głównej LZS. 
dzle to plenum uroczyste, bo zble« 
gające * oceną działalności 
sportu na wsi w okresie xV4eeU 
Polski Ludowej. Mimo Jednak 
świątecznego charakteru, plenom 
będzie roboczym zebraniem, gdzie
przedyskutowane s 
możliwości rozwoju 
.kiego.

<U.Uz«

mogło bardzo dużo «portowcom 
wsi. Dotacj» na działalność spor 
tową. na budownictwo obiektów 
sportowych, pomoc w szkoleniu 
kadr, popieranie Inicjatywy dzlą- 
laczy. pomoc 1 opieka nad instan­
cjami LZS w terenie, to aą ele. 
memr. bex których trudno by mó. 
wić ó możliwościach rozwoju snor- 
tu. Wydaje się jednak, że w tym 
wysiłku zbyt mały był. zwłaszcza 
w pierwszym okresie, udział sa­
mych zainteresowanych, to znaczy 
zorganizowanych chłopców, którzy 
winni troszczyć slą o wwschstron. 
ny rozwój swoich wsi.

■porcle wlejaklzn. Ale poważna 
przedyskutowania wysuwających 
się problemów, igzedanle nowych 
możliwości. otereitenie nowych 
form działania bel wątpienia przy-

Tenisiści brazylijscy
przeciwnikami nie do pogardzenia

Fragment t meczu Anglia — Wiochy 2:2. Na zdjęciu napastnik Włoch Petris (z prawej) pod 
bramką Anglii. " ' '----- '■ ■ • ■ • • —•• — • - ■Od lewej: Hopkinson, w płębi Billy Wright.

Fot. CAł

rsch flsyenyoh całej trójki o- 
hrońeów, na doskonalej grze 
taktycznej, popartej dobrą tech­
niką I jeszcze lepszą grą głową.
Być może, że zawiódł tym ra-

To 
teść i,

wszystko nie miałoby war- 
gdyby nie wspaniale pro-

wadzona gra wszystkich zawod­
ników bez piłki. Wyjścia na po-

Być moie, że zawiódł tym ra- zycje są bezbłędne, tak Jak i 
zem bramkarz Sawitzki 1 być zdolność przejścia do obrony
może para pomocników Ben-
thaui 1 Szymaniak nie miała 
swego najlepszego dnia.

W ataku bardzo dobrze grał 
Seeler, okresami nieco ożywie­
nia wnosił Rahn, ale Jako cala 
linią ofensywna nie była tak 
groźna jak piątka napastników 
Szkocji.

Całość jednak zespołu Seppa 
Herbergera gra bardzo płynnie; 
widać doskonale zgranie i zro­
zumienie się nie oparte na żad­
nym szablonie. W pierwszej po­
łowie gry atakowano czwór­
ką napastników, powierzając 
rolę rozgrywającego łącznika 
Schmidtowi. W tym czasie See­
ler najczęściej grał lewą stro­
ną boiska, a pozostali jego kole­
dzy zmieniali pozycje. Po przer­
wie rolę wysuniętego do przodu 
napastnika przejął Geiger, a 
Seeler rozgrywał w tyle. W o- 
bu ustawieniach skrzydłowi
niemieccy rozpoczynają 
cofnięci nieco do tyłu.

„BRAZTLIANA"

natychmiastowa.

TAKLING I GRA GŁOWĄ

Z pierwszymi walorami ze­
społu niemieckiego zetknęliśmy 
się już na kilką godzin przed 
spotkaniem.' Mały spacer po 
śródmieściu Glasgow zetknął 
nas z gromadą zawodników nie-
mieckich na Buchana
Wszyscy rośli, doskonale

Str. 
zbu-

dowani, poza Jedynymi ,.kucy- 
kami“ Geigerem i Benthausem
No 1 właśnie ciałem

grę,

Aż przyjemni* było patrzeć 
na wykonanie „szkolnego" trój- 
kątu piłkarskiego, aby w sekun­
dę później z tej krótkiej typo­
wo gry, któryś z napastników 
nie przerzucił piłki długim za­
skakującym podaniem. Trudno 
w tej chwili mówić o jakimś
dominującym stylu bo

ozami mistrzostw świata w 
Szwecji, 8epp Herberger potra­
fił w swojej drużynie wprowa­
dzić skutecznie wiele cech „bra- 
syllany". Najchętniej atakują

Rugby

zrobił tego Jakimś szybkim, bły­
skawicznym biegiem, ale z ca­
łym wyczuciem, asekurując się 
ciałem od Evansa, bezbłędnie 
przeszedł dystans nie tracąc pił­
ki.

Jeszcze trudniej będzie nam 
dorównać im w grze głową, 
ale osobny to rozdział i wystar­
czy skwitować go tylko polece-

KAŻDY dzień zbliża nas do
II rundy Pucharu Davisa, 

w której uczestniczyć będzie 
także Polska. O przygotowa­
niach naszych tenisistów Czy­
telnicy są dokładnie poinfor­
mowani. Były one mniej boga­
te w starty zagraniczne, niż 
w ub. roku, zwłaszcza Liclsą 
ze względu na jego hokejową 
kontuzję 1 dlatego trudno bę­
dzie coś konkretnego o formie 
Polaków i ich szansach powie­
dzieć.

Jeśli chodzi natomiast o naj- 
bliższych naszych przeciwni­
ków — Brazylijczyków (z któ-
rymi gramy Warszawie

niem wszystko co można
trzeba grać niską piłką, płasko 
podawaną.

Dużą nadzieję pokładać mo­
żemy w naszym bloku defen­
sywnym; nie wydaje mi się, aby 
był on na straconej pozycji i 
przy uważnej 1 rozsądnej grze 
napastnicy Herbergera nie bę­
dą mieli mniej trudności, niż w 
Glasgow. Atut ten możemy tyl-

15—17 maja) pragniemy podzie­
lić się s Czytelnikami garścią 
szczegółów, uzupełniających na­
sze sprawozdanie z pierwszego 
dnia spotkania' Brazylia — 
NRF w Berlinie zachodnim, 
które umieściliśmy w „PS” z 
dnia 2 13 maja.

Rakieta nr 1 reprezentacji 
Brazylii, Carl os A. Fernandez, 
zaczął pracować na swe teniso­
we nazwisko stosunkowo nie­
dawno. Zwróci! na siebie uwa­
gę w turnieju wimbledońskim 
1958 r., w którym brał udział 
po raz drugi. W 1957 r. został

wyeliminowany już w pierw­
szej rundzie przez Duńczyka 
Joergena Ulricha, przegrywa­
jąc po bardzo twardym oporze 
6:3, 7:5, 3:6, 6:8, 4:6. W 1958 r. 
doszedł do 2 rundy po pokona­
niu słynnego Amerykanina 
Earla „Butsch” Buchoitza 6:4, 
6:4, 6:3, po czym przegrał z 
Ayalą, rozstawionym jako nr 
5 — 4:6, 6:8, 6:8.

W tym samym roku grał tak­
że w Wimbledonie w grze po­
dwójnej ze swym obecnym par­
tnerem Barnesem. Pokonali oni 
najpierw parę Alwarez (Ko­
lumbia) — Van Eysdun (Hol.) 
12:10, 6:4, 6:2, następnie zwy­
ciężyli 6:4, 7:5, 10:8 parę Frei-

seniorów wypadł również bar­
dzo dobrze. Wygrał I rundę z 
byłym reprezentantem Anglii 
w Pucharze Davisa Oakleyem w 
5 setach, jx>konał następnie Oli— 
vera Prenna, obecnie Anglika, 
syna słynnego niemieckiego te­
nisisty Daniela Prenna w 4 se­
tach. Dopiero w 3 rundzie prze­
grał z rozstawionym jako nr 8 
Australijczykiem Mervynem

berg (USA) Junta (USA).

Olimpijscy posłowie Japonii
WERBUJĄ ŚWIAT DLA TOKIO

Ostatecznie w 3 rundzie prze­
grali z parą australijsko - ame- 
rykańską Rosę — Mac Kay po 
ciężkich 3 setach 11:13, 4:6,
24:26.

Rok 1958 przyniósł Fernan- 
dezowi jeszcze szereg innych 
sukcesów, jak wygranie turnie­
ju w Kolonii, gdzie pokonał 
m. in. Branovica, Janczo i 
Ayalę — ten ostatni zrewanżo­
wał mu się następnie w Ham­
burgu, eliminując go w 3 run­
dzie.

19-letn! Ronald W. Barnes, 
grał jeszcze w 1958 r. w Wim­
bledonie w turnieju juniorów 
i o mały włos stałby się przy­
czyną wielkiej sensacji, ponie­
waż w półfinale był bliski zwy­
cięstwa nad Amerykaninem 
„Butsch’’ Bucholtzem, któremu 
uległ 6:8, 8;6, 6:3. W turnieju

twach Argentyny przegrał * 
Llamasem 2:6, 13:11, 0:6.

Jest niezwykle bojowy ( am­
bitny, a przy tym wytrwały, co 
się rzadko zdarza bardzo mło­
dym zawodnikom. T°n inteli­
gentny chłopiec pochodzenia 
anglo-saskiego jest kapitanem 
(grającym) trzyosobowe, ekipy, 
Kapitanem nie grającym jest 
dr Da Silva Costa.

Roman Najuch, słynny zawo­
dowy tenisista, obecnie trener 
Rot-Weiss Klubu, na którego 
kortach odbywał się mecz NRF 
— ..Brazylia — na pytanie co 
sądzi o grze Brazylijeżyków, po­
wiedział:

— Fernandez to wielki ta­
lent. Jeśli wzmocni swój serwis 
i nabierse więcej siły, powinien 
daleko zajść. Barnes ma czyst­
sze uderzenie, ale ule ma poję­
cia o taktyce i ciągle mu się na 
korcie spieszy. Brazylljc-zycy są 
młodzi to prawda, ale tam lu­
dzie szybciej dojrzewają i dla­
tego nie można ich traktować 
na równi z naszymi 20-Ietniml 
chłopcami.

E. Cunęe

DO WIEDNIA na zjezd Mię- 
narodowej Federacji Dzien­
nikarzy Sportowych przyjechali 
dwaj szczupli bruneci w okula­

rach, którzy byli szczególnie ho­
norowani zarówno przez gospo­
darzy, jak 1 przez władze Fede­
racji. Byli to przedstawiciele 
prasy japońskiej: mistrz olim­
pijski w trójskoku z roku 1928 
ODA 1 były rekordzista świata 
1 trzeci w Los Angeles także w 
tej konkurencji OSCHIMA.

Japoński Komitet Olimpijski 
upoważnił ich także do agito­
wania opinii światowej za To-

kio, które pragnie w roku 1964 
zorganizować Igrzyska Olimpij­
skie u siebie. Oda 1 Oschima 
objeżdżają cały świat. Podzielili 
aię w ten sposób, Iż Oda wziął 
na swoje barki zachód, a Oschi­
ma wchód.

Sympatyczny, były rekordzista 
świata, były olimpijczyk, a o- 
becnie dziennikarz Oschima już 
po raz drugi zawitał du naszej 
stolicy. Pierwszy raz był u nas 
w roku 1930, kiedy startował na 
stadionie Legii 1 wygrał wów­
czas z naszymi specjalistami.

Jak wynikało z rozmów, prze­
prowadzonych przez japońskie­
go posła olimpijskiego z liczny­
mi przedstawicielami PKO1, 
Polska odniosłaby się pozytyw­
nie do ■ kandydatury Tokio, 
gdyby były zapewnione przez 
organizatorów dogodne warunki 
przelotu do stolicy Japonii.

Oschima z Warszawy udał się 
do Moskwy, skąd pole"! samolo­
tem do Bukaresztu, Budapesz­
tu, Sofii, Rzymu i wreszcie za­
kończy swoje posłannictwo w 
Monachium.

muTfOWSZYSTKiM

Teraz przyleciał Wiednia

Pierwszym przeciwnikiem
CZYTELNIKÓW plszących do nas 

W sprawie zakupu rowerów wyści­
gowych informujemy, że „PS” nie 
ma absolutnie żadnych możliwości 
udzielenia pomocy w zakupie 
wspom. sprzętu. Rowery wyścigo­
we są obecnie rozprowadzane wg 
rozdzielnika do klubów sportowych. 
W wolnej sprzedaży są one b. rzad­
ko. Natomiast rowery półwyścigo- 
we można nabyć w sklepach spor­
towych.

E. PISZCZYGŁOWA — Byd­
goszcz: Bardzo chętnie podawaliby­
śmy .aktualne tabelki n ligi piłki 
ręcznej. Niestety, nie możemy tego 
uczynić, gdyż nie otrzymujemy w 
odpowiednim terminie wszystkich 
wyników. Tabelki będziemy mogli 
publikować. Jeżeli kluby II ligi za­
raz po zakończeniu meczów poda­
wać będą wynik! naszym korespon­
dentom terenowym, którzy z braku 
ezasu nie są sami w stanie być o- 
scbłście na meczach n ligi szczy- 
piomiaka.

Prof. dr W. JAKÓBCZYK — Po- 
ąnań: Popełniliśmy duży błąd 
przepraszamy.

piętnastka Belgów

przez Pragę samolotem jako po­
seł olimpijski swojego kraju.

Oschima, podejmowany przez 
przewodniczącego Polskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego Włodzi­
mierza Beczka, zwiedził urzą­
dzenia aportowe w stolicy. Nie 
krył wrażenia jakie zrobiły na 
nim liczne obiekty sportowe.

— Przed wojną uważało się 
Finów za naród sportowców. Z 
tego co widziałem w Warszawie 
mogę wnioskować. Ił Polska 
Jest teras takim narodem. Teraz 
mniej dziwią mnie wyniki, u- 
zyskiwane przez Waszych lek­
koatletów — powiedział Oschi-

Oficjalne wyniki 
XIX Rajdu Samochodowego

Podajemy oficjalne wyniki XIX 
Międzynarodowego Rajdu Samocho­
dowego, który - zakończył się w 
piątek w Zakopanem,

KI. III (do 750 ccm): 1. Stanisław 
Wierzba, 2. Marek Varlsella, 3. Ma­
rian Zatoń — wszyscy z AP War­
szawa na Syrenach.

KI. iv (do looo cem): 1. Rudbter 
(ADNV z NRD na Wartburgu 2. 
Ruttlnger (ADNV) na Wartburgu,

I. Antoni Weiner

Kt. V (1560 eem): 
mornlckl (AP Kr) 
Grzegorz Timoszek 
Aronde 3. Jerzy 
Śląsk) na Aronde.

? k»*dym dniem tlość wkręcających rońnle.

(AP Śląsk) di

na Aronde

Miodyński (AP

KI. VI 1 VII (do 2000 ccm): 1. An­
drzej Zymlrskl (AP W-wa) na Opel 
Rekord 2. Zygmunt Szrzęśnlak 
(LPZ W-wa) na Citroen .1. Edward 
Kuszewski (LPZ W-wa) na Citroen.

KI. VIII (do 2600 erm): 1. Jan Ru- 
ctńskl (AP Pozn.) na Ford Zephyr, 
2. Henryk Frąckowiak (AP Pozn.) 
ni Opel Kapitan, 3. Stanisław Piu-

Tenlslścl Kuby wyprali 
z Zach. Indiami 4:0

typ PTTK, dwuosobowe 
w cenie od 1.800 zł 

oferuje do sprzedaży 
Agencja Handlowa PP., 

SZCZECIN, 
ul. Wały Chrobrego 4, 

tel. 08-65.

ZA kilka dni rugblści zainaugu­
ruję bogaty tegoroczny sezon 
międzynarodowy. Już w «ajbllż- 

szv czwartek, 14 bm. dojdzie na 
Stadionie Śląskim w Chorzowie do 
pierwszego międzypaństwowego 
spotkania Polska — Belgia. Mecz z 
piętnastką belgijską poprzedzi przy­
jazd kolarzy, kończących XI etap 
Wyścigu Pokoju. W dwa dni później 
na Stadionie Dziesięciolecia w War­
szawie druga reprezentacja Polski 
spotka się z Belgami w moean 
Bruksela—Warszawa.

Przed plerwzzym występom mię­
dzynarodowym rugblści ’ nasi tre­
nują bardzo starannie na trwają­
cym od 4 bm. specjalnym zgrupo­
waniu w warzzawzklej AWF. Ucze­
stniczy w nim 39 najlepszych za­
wodników, którzy pod okiem fran­
cuskiego trenera R. Poulaln oraz 
trenerów M. Bondarowlcza, F. No­
waka 1 B. Rogatki przygotowują 
się do trudnych spotkań z druży­
ną belgijską. Warszawskie zgrupo­
wanie oprócz poprawienia formy 
poszczególnych zawodników oraz 
zgrania zespołu, miało na celu wy­
łonienie I 1 II reprezentacji Polski. 
Przed kilkoma dniami kierownic­
two zgrupowania uatalllo juź skła­
dy obu rcperezntacjl. Przedstawia­
ją się one następująco:

I: Janus, Grochowski, Rzeppa, 
Sokołowski. Koniarz, Chodkiewicz. 
Moskala, Budzyń (AZS AWF Wwa), 
Moczulski, Koter, Soslńskl, Klim­
kowski, Nowak (Czarni Bytomi. 
Jod .owskl. Żurawski, Wójelekl 
(AZS Gdań-k). Wieliczko (Lotnik 
W-wa), Bartkowiak (Fosnanla), 
Gładysz (Włókniarz Łódź) oraz Lu­
bas (AZS Lublin);

n> Zlldmld, Hamllng (AZS 
AWT), Skonu, Frankowski 1 Wa- 
źyńakl (Czarni Bytom), Kamiński, 
Grabean 1 Krzyżanowski (Lechla)' 
Gdańsk), Noga, Bueiyńikt, Weren- 
ko 1 Adamczyk (Lotnik), Kobza J 
Sznksrt (Włókniarz Łódź), Król 
(Pomania), Plotlk 1 LI, (Górnik 
Kochłowico) oraz (Czaplicki 1 Pe- 
aala (Pionier Szczecin) .

Chorzowskie spotkani! z Belgią 
będzie ostatnim egzaminem naszej 
drużyny przed bukareszteńskim 
turniejem o „Puchar Zwyclęatwa". 
Pierwiia reprezentacja Polski bez­
pośrednio po rozegraniu tego me­
czu wyjeżdża do Bukareiztu, gdzie 
już U bm. rozegra pierwsze tur­
niejowe spotkanie a Czechosłowa­
cją. Wraz z drużyną wyjadą da 
Rumunii: kierownik ekipy — T, 
Pańko, trener — M. Bondarowtcz 
oraz sędzia międzynarodowy — R. 
Siekierski,

■Belgowie nie sę uważani za tllnyeh 
przeciwników. Zaliczają się oni, 
podobnie jak 1 Polacy, do słabszej 
grupy ouropejzklej. Drużyny bel­
gijskie spotykały się wielokrotnie 
z zespołami Francji, Holandii 1 po­
siadają Juź dużą rutynę międzyna­
rodową Z tego też głównie powodu 
mogą być dla nas niebezpiecznym 
przeciwnikiem, W przyjeżdżającym 
do Polski zespole grać będzie wie­
lu doświadczonych zawodnlkćw 
grających w rugby od kilkunastu 
Ist (przeciętna wieku Belgów wy­
nosi 3« lat). Nadchodzące z Bru­
kseli meldunki donoszę o bardzo 
starannym przygotowywaniu się 
rugblstow tego kraju do występów 
w Polscs, Przed przyjazdem do

Polski zorganizowano specjalny 
obóz przygotowawczy, w ramach 
którego rozegrane zostanie w naj­
bliższą niedzielę, 10 bm. sparrin­
gowe spotkanie z angielskim zespo­
łem. Brighton.

W ostatnim czasie Belgowie ro­
zegrali dwa spotkania międzyna­
rodowe. W pierwszym z nich od­
nieśli wysokie zwycięstwo 39:0 nad 
Holandią, a w drugim niespodzie­
wanie pokonali północną Francję 
5:3. Wynik drugiego meczu jest 
dużym sukcesem Belgów, choć w 
pin. Francji rugby nie osiągnęło 
jeszcze takiego poziomu, jak w po­
zostałych okręgach francuskich.

W skład przyjeżdżającej, 13 bm. 
do Polski ekipy belgijskiej wchodzą 
następujący zawodnicy: Degand, 
Hastę, G. I A. De Rldder, Leroy, 
Van Hemelrljk, De Hagedt, De Cu- 
pere, Henkes, Ceulemans, Boucher, 
Van Vaerenberg, Planche, Pieron, 
Baljot, Lacourt, Tew. Van Was- 
senhovan, Verbouve, Renson, Ron- 
dlat, rez.: Henkes, Van Derblest 1 
de Godt,

Kierownictwo belgijskiej ekipy 
stanowić będą: wiceprzewodni­
czący Belgijskiej Federacji Rugby 
— R. Mispelsere, oraz sekretarz Fo- 
deracjl F„ Lacrolz.

Spotkania z Belgami prowadzić 
będzie neutralny sędzia rumuński 
Valerlan Mannit. Sędziami boczny­
mi będę: w Chorzowie — Rosołek 
b Plekarek, a w Warszawie — 8o- 
snowskt i Kloaka.

Berlin i Tourcoing
celem naszych

lekkoatletów

Z. Łnnei

Nasi lekkoatleci jeszcze w tym 
tygodniu zainaugurują letni sezon 
startowy poza granicami kraju. W 
sobotę (9 maja) opuściły Polskę 
dwie ekipy. Jedna z nich w skła­
dzie Hausleber i Szyszka wyje­
chała do Berlina na dorocz­
ne - zawody „Quer durch Berlin”. 
Obaj chodziarze będą reprezento­
wali już po raz drugi nasze barwy 
w tej imprezie,

Tego samego dnia rano odlecieli 
samolotem do Paryża Stokłosa, Ożóg, 
Każmicrski 1 Sidło, którzy wezmą 
udział w międzynarodowym mityn­
gu w Tourcolng. Ekipa ta z Fran­
cji nie wraca do kraju, lecz wy­
jeżdża póinłęj na zawody między­
narodowe do Algieru, gdzie spotka 
się i innymi naszymi lekkoatleta­
mi, którzy wyjeżdżają do Algieru 
z Warszawy,

W IADOMBSC miyrt. Bl„p0.
Osiewanie 1 poruszy i® grono za­

palonych działaczy Fundtisziu Olim­
pijskiego. W Stanach ZJednoczo- 
nych pirzehywa w awlążku z orga­
nizowaniem polskiego stoiska na 
międzynarodowych targach w No­
wym Jorku i Chicago p. Jan GIED- 
WIDZ, który jest jednocześnie 
działaczem FO. Przy okazji służ­
bowego pobytu w Stanach, p.,Gled- 
wldz przeprowadza rozmowy z 
przedstawicielami Polonii amery- 
kańskiej w sprawie Funduszu

I oto W ostatnich dniach p. Gled- 
wldż przysłał list. Opróoz wiado­
mości o powstaniu komitetów 
wspierania PKOI, nadawca listu 
zawiadamia, że firma „ATALANTA" 
a Nowego Jorku, która Jest głów­
nym Importerem polskiej szynki 
no Btanow Zjednoczonych — wpła- 
farćw" Pl,n<lu”! o,lmPlMt 500 do-

Wplata ta onnaewą wysianie, o- 
ozywlście w przenośni, półtora n- 
llmpljcayka do Rzymu (koszt wy­
siania Jednego snnrtowea z. Polski 
na Igrzyska do Rzymu wynosi nie- 
eo ponad 300 dolarów),

K akr la Fndnsni Ollm-
pPflklego. które! główne nasi­

lenie planowane Jest dopiero na 
miesiące letnie, do«‘arcra Jut teraz 
sporo grosza, wykor-vs.vwanagn w 
większości na nr’»dr>Hmpljslr|s 'nrrv- 
eotnwnnta (szkoleni,, ' tr»n,r.v 
snnrot. ttpó Oto pierwsi na liście nHccodawcnw;

Wnlcwóązka Rada Narodowa w 
Rlaij’mslnkn — in ty.lrry złotych, 
Białostocki, Zakład,’ Gastronomie,, 
o, _ «on »i, Mi.i.ki nando! n,t»- 
llesinr w małrmatokn — son rl, 
0^;.»wn Rls'y«‘eki), kopalnia wtrls 
„Hart" w Lędninnch, pow. Tychy

A KCJA filmowa, prowadzona 
pnzez Fundusz Olimpijski, cte- 

dużym powodzeniem. Z o- 
srodków polonijnych nadchodzą 1'- 
sty z prośbą o przysyłanie dalszych 
filmów (w najbliższym czasie yo- 
dejdą kopie filmów z meczu lek­
koatletycznego Polska — NRF. ntt- 

p°lsk», ~ Szkocja l in- 
tumów ~kraju,i wyźwletltnla 
filmów prowadzona jest przez Ko­
misje Współpracy z PKOI w a wo- 
jewództwach. Podczas części sean- 

Jest dobrowolna zbiórka na Fundusz, część seansów przeważnie dla młodzieży MkĘ 
jesi bezpłatna,

O trzymaliśmy IIM od naszego 
"'f” 7 ■Wlcl-kSeJ Bryta­

nii p, Wacława KAŁUŻY (czyżby 
,na,?'K° Piłkarza’), p. Ka- 

ntrJvmlu*’ Ćhltszego czasu
Sportowy" a 

maaptaclć sa prenu­
meratą. Przesyła więc. na ten cel 
3 funty a przy okujl 1 funta na 
Fundusz Olimpijski,

P?- wyJbśnlenlu okazało się, te 
p. kałuża otrzymuje „Przegląd" i 
prenumeraty opłacane! przez jed- 

(nazwisko
P'* wiemy Jednak ery wpła. 

rający życzy sobie ujawniania je­
go osoby) z.„ Londynu I to opła­
canej w dewizach. Wobec powyź- 

pwekażaUStny całe 3 fun]y’na 
Fundusz Olimpijski, a do naszego, 
przeglądowego kibica w t.ondynte 
wysaliźmy Ust z zapytaniem, ozy 
spraws’ załatwienie

NOWY JORK. W Barbados ten’- 
zlsct Kuby wygrali elimlnary-ne 
spotkanie strefy amerykańsk r1 
Pucharu Davisa r. Zachodnimi In­
diami — co. w pierwszym merru 
trzeciego dnia spotkania Orlarrf* 
Garrldo pokonał Medonalda — o fi. 
8:3, 6:3, 6:3. w drugim spotkaniu 
tenisista Indii Zachodnich PhW ps 
prowadził z ReynaJdo Garr do iK»- 
ba) — 6:4, cg, 7:5. Mecz został 
przerwany i kapitanowie obydwu 
drużyn postanowili zakończyć 
przy stanie — 4:o. (PAP)

Papp będzie walczył 
w Nowym Jorku

NOWY JORK. Doskonały pięściarz 
węgierski, trzykrotny mim», nim* 
pijaki z Londynu, Helsinek i M*"' 
borne — Laszlo Papp. k’óry nfi 
1957 r. jest zawodowcem, wystsp! w 
sierpniu w nowojorskie1 Mad^on 
Square Garden. Amerykański r?r> 
nater Tedy Brenner uzcndntł "lł 
z auropejskim organizatorem 
stępów Pappa Rudolfem 
nem, iż pierwsza walka Pappa 
będzie dg 14 sierpnia.

„PRZCGLĄO SPORTOWV” 
Wydawnictwo

„PRASA SPORTOWA”
Telefony: canlsaia 84W 1 

oraz baspożradnla — fumvo'' 
Naesalny i Sekretariat — 89"8. 
Sekretarce Redekeii B280e 0>*' 
Informacji 891 OS Oriał lairamż»- 
ny 89888 Redaktor NscibI^V 
priy|mu|e w dni powetednie w 
qods. 93—93

Redaqule Koleqtum w tkląds'*’ 
Grxeqort Alekeandrowic» (»•><'•• 
tar» red.l tech Cerqnw»ki etiwMd 
Strzelecki fredaktnr naeeemyi w- 
told Szeremeta (eekretarj »♦«.!.

lora)
ndpowisd*

Orso

Zakłady Geafietn* 
„Bom Słowa Foi.wiaęo'

lam. wio
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Bijcie brawa naszym kolarzom ! Żużlowcy Górniku bei konkurencji w kraju

225 KM SPEŁNIONYCH NADZIEI
Najdłuższy etap najwięcej radości

*0, 9.5. (teł. wl.). Najdłuższy 1 watego i Duńczrka Banysborza. 
Wyścigu Praca—Brno długo Oj, Zbyszku, czv nie za wcześnie”

eicrpnie skóra z obawy przed nim. 
Będ.i dodatkowe trudności, bo jest KLĘSKA BELGÓW

metrów
pr.-M Mariem jakiś szczególny na- 
s“ó-. nic sresrłą dziwnego, bo o- 
c’e\uje zawedpików prawdziwy 
mars-.on. Nastrój podniecenia ■ u- 
d*:e;a rie : osobom towarryszą-

< Już Mika set 
gdy uwagą na-

strlakow 1 Kolumb:et. Czech Krlv- 
ka. Holender Balvert. Jugosłowia­
nin Leracic. Duńczyk Bangsborg. 
Bułgar Christów i Rumun Yaślie. W 
ten «po«6b według narodowości

Warto krótko zastanowić się nad i Bljcte brawa dla białoczerwonyeh. 
kwalifikacjami poszczególnych za- | bn przecier. po I etapie dookołasepie dookoł; 

islamy w: ad ojadących w grupie ozo- Berlina z ironią przyjęliśmy w:ado- 
•rażnie odcina się tutaj 1 mość o klęsce naszych reprezeman- 
■zy. znajdujących się na | tów. Mamv * _ ’ 1 —

Nie ulega wątpliwości.

: Van der Vecken 1 de Wolf, ooaj 
stają z boku szosy. De Wolf maj- 

। strujac pr’y przerzutce raz po raz 
; niespokojni? pednosi głowę : pa- 
■ tr?y Jak główna grupa coraz bar­

dziej sie oddala. Niebezpieczny jest 
dzisiaj defekt u progu etapu.'

o c., ivMuvnnuja imaj po 
3 zawodników. Niemców jest dwóch 
inni zaś w pojedynkę.

Śchur. Adler, 
a potem eh;

ogólnej klasyfikacji

p?lce. w.eniy. 
to pokazać.
trzech navyc

nc w Wyścigu. Na dzisiejszym eta-; do 
pie można równie dobrze wiele za- 1 nia 
robić j«ik i wiele stracić. ! abi

, „o „ jvaa. »• ;eiłl> U? WS7VSCV. .
ener drużyny belffilsklęj pedri ' *Ie na Jakieś kalkulacje test ie.wre : 
irzodu 1 po kilku chwilach zwal- bardzo dużo czara, bo do Brr a dro- ; 
a tempo Goossens i Paulissen. okropnie d'itga i nie wiadomookropnie dht^a i nie wiadomo

- DżłsiaJ nawet eejarek Jest krę- i W P‘'Só' \ BelBów___ , __ _ j .. __ ?_ — * mdenvoEel nrzebita rietkw.pującym balastem — mówi do mnie
Czarnecki. prosząc o przecho-

— Vtndenvogel przebija dętkę.

ot ry s:art nie następuje punktual- 
n:e. bo rozpoczyna się o 8 minut... 
wcześniej.

wielki etap już sie rozpoczął. 
Przecieramy oczy ze zdumienia, wi­

— Gdyby w głównej grupie po­
jechali teras mądrze, to łatwo zgu­
biliby Belgów — wola do mnie tre-
ner Now oczek.

U, Ia[lvn ĘU- I Y «moehMwej wy-
wola do mnie tre- ; raŁn>' dreszczyk emocji, kiedy na

Czy rzeczywiście łatwo? Cała
i 88 km od startu czołowa siedem-

lę nie przeczuwając, ze Wyśc g 
prowadzi teraz Jut 17-ctobowa rru-

naitki wyprzedza główną 
prawie o 6 minut.

Upał niesamowity. Z ogona ezo- 1
SwW TUT «n nHrtnv» eta lalrić !Przecieramy oczy ze zdumienia, wl- pa. w której jem Z Polaków. Glo- : lówkl raz po raz odrvwa ale Jakiś i 

drąc juz na p.erwszych kilometrach waty. Podobas 1 Fornalczyk. Poza _____ , <
próbę ucieczki, a zdumienie nasze tvm jadą tu AngHey: Bedwell. Ha-1 koł*‘z« Cknąc kilka kropel 
jeszcze bardziej wzrasta, kiedy w skell I Brsdlev, NMmrv: podanej przez widzów na

BRNO

O 

PROSTEJOV

LEGIA POKONANA
na własnym tarze

ZWOLENNICY żużlowców war- I być dwa punkty w niecna z kilkę-1 Tkoes, ^óry «trtvJa
szewskiej Legli Hwyll w skry-' krotnym mistrzem Polski rybnie-1 przeciwnika. W nn

rości ducha, że drużyna wojpko- : kim Górnikiem. Marzenia te pry-j wodzą ?“
wvch. wvstępujac.i po raz ostatni sły jednak jak bańka mydlana, maszynę bokiem, trac 1 A?f
z Marianem Rajzerem, potrafi zdo-; Górnik w „jaskini lwa” nie oka Tkoez jestzał cni szczypty szacunku dla! sprzęgła nie pozwala legioniście na 

j gospodarzv, wygrywając stnsun-: przeprowadzenie kontrataku.
i kowo łatwo 4«:31. Co prawda fa- Doskonałą taktykę pokazał KaJ- 

.................. I natycy żużla, którzy oglądali po- zer w przedostatnim biegu. BeS
i przednie mecze Legi! twierdzili. I
• ze na torze Skry wypadła ona | mmmm

j zał cni szc 
i gospodarzy, 
: kowo iatwc

nasz i zgoła optymistycznego nastroju. ; 
s™. । z, Weiss !

albo ..doły" Wyśc.gu. Siły wlec
tuacji ucieczka czołówki ma szanse . tfal •
pogodzenia.’ Bo pizmez na po* ■> I «w *: lUasytiKacjasłabszych nie ma co licz 

s.ę więc i Jugosłowianin
jeszcze pracują Anglicy,

isko taxo . 
dając po I

kimerów pomyślnie, bo wyprzedza 
ona drugą około 2D-osobową gru-
pę, w której z Polaków jest tutaj i

po 7 etapach
tylko Gazda — o 7 minut. Do mety i 
ciągle jeszcze przeraźliwie daleko i i 

. te 7 minut mogą się łatwo niebez- - 
grupę i plecznie skurczyć, bo chyba ani 11- ■ 

i der Wyścigu Włoch Venturelli ani, 
1 Belgowie nie zrezygnują z próby : 

pościgu. Nieraz Już na trasie tego i 
wyścigu mieliśmy okazję obser-

INDYWIDUALNA

OŁOMUNIEC

czMowej grupie rozpoznajmy Glo- 1 Adler. Rosjanie'

Zamm jednak czołówka przejecha-

Czołowa 16-tka jest już na bieżni '

i Podobasem prawdopodobnie jesz­
cze większą zdobędzie przewagę!

Venturellim rozpo-cznie pościg? Czy 
jest tak osłabiona, że rezygnuje? A 
wówczas. my Polacy uzyskamy 
wreszcie dzisiaj wynik, o którym

Fornalczyk jedzie na 5 p 
przed nim Adler, Meilehow, 
i Bedwell. Imponujący fm 
pierwsze miejsce pomiędzy

ODPADA GŁOWATY 
A tymczasem bojowość białoczer-

wować, jak jechali oni spokojnie za 
{ czołówką, aby potem w odpowied* 
I niej chwili zaatakować ją z powo- 
t dzenlem. Na razie jednak nic nie 

wskazuje, aby mieli na to ocho-

1. Sehur, NRD
2. Adler. NRD
3. Christów. Bułgaria
4. Mehchow. ZSRR
5. FORNALCZYK. PollkB
6. Vemurelli. Włochy
7. Wostrlakow, ZSRR
9. Geldcrmans, Holandia

10. Bedwell. Anglia

GOTTV/f\LBOV

EniTURLDni/u

. OMHM®
Cieszymy się ale

to nie jest ostatnie słowo
mówi Bogusław F ornalczyk

BRNO. 9.5. (teł. wł.). Kapitan 
drużyny polskiej Bogusław Fornal­
czyk na mecie każdego etapu, z wy- 
tatkiem oczywiście niefortunnego 
pierwszego, rzuca zawsze pod adre.

polskich' dz ennikarzy retorycz­
ne pytanie: No jak było, chyba 
Już lepiej? W Brnie po raz. pierw, 
szy mogliśmy odpowiedżJeć na to, 
że było nie tylko ..lepiej”, ale bar-, 
dzo dobrze, wręcz doskonale. Trze, 
ba było aż 6 etapów i aż ponad 1.0W 
km żmudnej wałki, aby reprezen­
tacja Polski odrobiła minuty stra­
cone na pierwszym etapie dookoł? 
Berlina | znalazła się w czołowej 
grupie w klasyfikacji zespołowej.

Z winy „Ruchu”

Wrocław bez „PS”
WROCŁAW, 9.5 (tel. wł.) Czy 

jest Przegląd Sportowy? Z ta­
kim pytaniem zwracały się do 
wrocławskich kioskarzy w so­
botę. 9 bm„ setki mieszkańców 
stolicy Dolnego Śląska. Nie­
stety, odchodzili z przysłowio­
wym kwitkiem, bowiem Prze­
gląd w sobotę do Wrocławia 
nie doszedł, a właściwie nic 
trafił do sprzedaży, wskutek 
nieudolnej dystrybucji ..Ru 
chu” z Wrocławia. Samolot, 
przywożący ,.PS” z Warszawy 
ląduje we Wrocławiu o godz. 
9 rano. Najdalej więc po 2 go­
dzinach. a w ostateczności o 
12 lub 13 gazeta powinna zna­
leźć się już w sprzedaży przy 
najmniej w kioskach śródmieś­
cia. Ale w sobotę wrocławski 
Ruch, kończący w tym dniu 
wcześniej pracę, nie wywiązał 
*ię ze swych obowiązków i 
Przegląd nie został rozdzielony 
dn kiosków, na cn Redakcja, 
starająca się od dawna, aby 
..PS” był sprzedawany w ca­
łym kraju w dniu wydania, 
nrnteiy, nie ma już wpływu. 
W sobotę setki czytelników 
Przeglądu Sportowego we 
Wrocławiu z żalom odchodzi- 
lo od kiosków, klnąc na nie­
udolność Ruchu, co podpatrzył 
1 n czym donosi wasz kores­
pondent

A, SZYMURA

Wszyscy zawodnicy naszej dru­
żyny mieli właściwie w sobotę u- 
dział w tym pięknym osiągnięciu, 
jakim jest awansowanie z 10 miej­
sca na 4. Rzecz też zrozumiała, że 
wszyscy dzielili radość.

FORNALCZYK powiedział:
— Mówiłem stale, że Jakoś się 

wygrzebiemy z ogona tabeli i że 
będzie nas Jeszcze widać w ''V- 
ścigu. W dniu przerwy w Karl- 
Marx-Sladt powiedzieliśmy sobie, 
te etapy czechosłowackie muszą 
nam przynieść poprawę lokaty. Tak 
też się stało. Glowaty rozrobił etap 
wczesną ucieczką a ja z Podobasem 
zaraz się dn niej włączyliśmy. Szko. 
da wielka, że Zbyszek nie wytrzy­
mał tempa czolowki. Wtedy sukces 
nasz byłby Jeszcze większy., ale i 
tak oddał nn dzisiaj drużynie wiel- 
* wSł^kofarzy. którzy tak bardzo 
..rozrabiali" na początkowych eta. 
pach Już się wykrusza. Poczekajmy 
na następne etapy, a "j1
polskie. Jeszcze nie powiedzieli.in.- 
ostatniego słowa.

WIESŁAW PonoBAS narzeka no 
trapiący go katar, ciągle się poci 
i nie jest zdolny do dobrej jazdy. 
W piątek gonił samotnie Belgów, 
w sobotę także miał początkowo 
dobrą pozycje wyjściową do fini­
szu. ale zabrakło mu powietrza.

— Gdyby nie ten przeklęty ka|ar 
to może pokusiłbym się o stoczenie 
z Adlerem walki o zwycięstwo eta­
powe. Nadal mam kłopoty z oddv. 
chaniem. Nasz lekarz, aplikuje ml 
najrozmaitsze leki, ale jak . dotąd 
nic mi one nic pomogły. Cóż ro­
bić. katar nie leczony trwa 7 dni 
a leczony — tydzień — żartuje Fo- 
dohan bardzo zadowolony z prze, 
biegu sobotniego etapu, a także ze 
swojej 7 pozycji na mecie,

STANISŁAW GAZDA w chwilę 
po dojechaniu do mety najspokoj­
niej w święcie zajadał parówki.- 
Cale szczęście, że przyjechał w 2 
grupie, meldując sie Jako trzeci 
Polak na mecie. Gazda nie narze­
ka Już na kurcze, które trapiły go 
na 2 I 3 etapie. W sobotę Jechał 
cały czas w grapie fzw. wielkich. 
Nie bvł zainteresowany w przy, 
spieszaniu Jej tempa, miał przecież 
w przedzie dwóch kolegów z dru­
żyny,

PRUSKI znów był czwartym Po­
lakiem na mecie. '_ Zawsze przychodź.» czwarty, 
nie mogę Jaknś wyrobić czasu dla 
drużyny. Jednak nie narzekam, 
gdy* etap nam wyazedł.

Nawet zwykle bardzo opanowa. 
ny nie zdradzający po przejecha­
niu mety żadnego wzruszenia 
CZARNECKI, w sobotą szczerzył w 
uśmiechu zęby.

Trener NOWOCZEK uważa za 
niemal głównego bohatera naszego 
awansu — Głowatego.

— Słyszeliśmy, że rozlegały tlą 
już glosy, aby Głowatego dalej nie 
męczyć i wycofać z wyścigu. Dzi­
siejszy etap utwierdził nas w na­
dziei, że będziemy mieli 1 tego 
zawodnika pociechę 1 to jeszcze w 
lym Wyścigu. Ofiarność jego Jest 
ogólnie znana. WydaJe mi się, śe 
dzisiejsza jazda 1 długie utrzymy­
wanie się w czołówce bardzo 
wzmocniły go psychicznie. Na pew­
no’po dniu odpoczynku w Gott. 
waldowle Zbyszek Glowaty zrobi 
nam miłą niespodziankę, wspoma­
gając nasz zespół w walce o Jak 
najlepszą lokatę.

Z wypowiedz! kierowników na­
szej ekipv wywnioskować można, 
że w niedzielę na VII elapie. głów, 
nym zadaniem będzie utrzymanie 
dzisiejszej zdobyczy. Dopiero po 
Gottwaldowie i wypoczynku zespól 
nasz podejmie dalszy atak — juz 
znacznie cięższy, gdyż przed nami 
znajdują się teraz najsilniejsze dru- 
Z3nV' ZB. DUTKOWSKI

: znacznie słabiej, niż poprzednio. • 
i ale wydaja »:ę — co zresztą wszys- ' 
। cy potwierdzili — że z Górnik sem i 
’ wygrać nie mogła. i

Jesteśmy przekonani, te w ebe. , 
■ cnym składzie zespół rybnicki n»e , 
I ma godnych siebie rywali 1 nie- ' 
wątpliwie tytuł drużynowego mi- i 

’ sfrza Polski ponownie mu przypad- 
nie. W zespole, oprócz ogólnie zna- । 
nych nazwisk Joachima Maja i j 
Stanisława Tkoeza widzimy kilka 
dotychczas mniej popularnych. Jed- । 
nakze cała drużyna jest bardzo ! 
wyrównana, a ei mniej znani nie- i 
wiele ustępują mistrzom Pnlakś. i 
I właśnie ta bardzo równa draży-1 
na — to siła Górnika. j

Legia mogła przeciwstawić jaj w 1 
zasadzie tylko Mariana Kajzera} 
1 Pawła Walottka. Niestety, pozo­
stali odbiegali formą od tych; 
dwóch zawodników, nie mówiąc, 
już o tym. że byli gorsi od prawie l 
wszystkich żużlowców Górnika, j 
I chociaż młodzi zawodnicy Legli' 
sa m«żr n.e mniej utalentowani, 1 

i n»z górnicy, to jednak w tej chwili 
* ustępują swym rywalom zarówno 

pod’ względem wyszkolenia tech­
nicznego. jak też taktyki.

W sporcie żużlowym ważną rolę 
odgrywa przygotowanie maszyn. 
I w tej dziedzinie Górnik by! lep. ’

triech Pola-

34:23.59
typowy Anglik?Prawda,

TOMMY PRICE, byty mistrz 
śwtata na żużlu, który w pią­
tek wieczorem przybył do Pol­
ski, żeby poprowadzić obóz 
szkoleniowy z polskimi zawod­
nikami, obserwował w sobotę

31.16.55, 
31.15.55 i 
31.44^ <

kanlu zwiódllśmy się do Tom- 
my Price’a o wypowiedź na 
temat meczu.

— widziałem Polaków przed 
dwoma laty w Anglii — po­
wiedział. — Jestem przyjemnie 
zdziwiony tym co tu zobaczy­
łem. Przede wszystkim ma­
szyny aą znacznie lepiej przy­
gotowane niż wtedy, a prze­
cież jest to tylko mecz ligo­
wy. Poziom jest też lepszy. 
Żużlowcy obu drużyn zaimpo­
nowali mi olbrzymią wolą wal­
ki i ambicją.

— Którego zawodnllca wy­
różniłby pan?

— Oczywiście Mariana Kaj- 
aora. Ponadto tego o takim 
bardzo trudnym nazwisku 
(Tkocza — przyp. red.), ponie­
waż startuje tak samo jak 1 ja 
to niegdyś robiłem. Zresztą t 
walkę z Rajzerem przeprowa-

pe, Wlochv — 31,28.45. U. Paulissen. . 
Belgia — 31.28.5«, 15. Goossens. Bel-i 
gia — 31.30,53, 16. KapLOnoW, ZSRR I 
— 31.31,11, 17. GAZDA Polska —

szy od Legii. Przed meczem kie-1

wonych nie słabnie ani na chwilę ; — U4.M1)U, ... ---------- --------
i Bogusław Fornalczyk zajmuje 2 ; 31.31,39, 18. Eckstein, NRD — 31.31,56, ;
miejsce na linii lotnego finiszu. ! 19 schober. NRD — 31.32.26, 20. PO- ,

; DÓBAS. Polska
ła przez miasteczko, na przedmie- i ,%. ...
śeiu miała okazję obserwować peier. ] ki, 32.07,10. 90. 
grozy w;dok. O 100 m od szosy pło-
nęła olbrzymia fabryka mebli, tar­
tak i składy kolejowe, nad szosą | 
przewalały się kłęby czarnego dy­
mu a w powietrzu fruwały spalo­
ne strzępki różnych materiałów.

Lotny finisz to dopiero 140 km od 
startu i zaraz za miastom odpada 
czo.ówki Glowaty. Zbyszek jest 
straszliwie wyczerpany. Jedzie z o- 
puszczoną głową, a twarz jego wy­
gląda Jak skamieniała.

W czołowej grupie kontynuuje e- 
tap 16 kolarzy. Na 5 km przed me­
tą czołówka ma ponad 10.5 minu­
ty przewagi. Wszyscy żyjemy te-

BRAWO NASI

AdJe-
rem i Melichowem i Niemiec wy­
grywa już drugi etap w Wyścigu 
Pokoju, a Fornalczyk wyprzedza na 
końcówce Anglika Bedwella.

Brawo Fornalczyk! brawo Podo- 
bas! brawo wszyscy nasi chłopcy! 
Duże brawa, specjalnie dia ofiarne­
go Zbyszka Głowatego.

Z 10 na 4 miejsce w ogólnej kla­
syfikacji po 7 etapach, io — musi- 
cie przyznać sami — sukces, o któ- • 
rym ani na chwilę nie myślellśmy.

I nam
zaświeciło słońce

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Z. Możliwe nadal duże

30. PRUSKI SI.43,17. 47. GZAHNEC-
GŁOWATY, 34.31.16.

DRUŻYNOWA
ZSRR 
NRD 
Anglia 
Polska

«. Belgia
7. Włoch v
8. Bułgaria
9. Holandia

10. CSR

93:53.55 । 
94:01.49 ‘

11. Dania — 95:14.21; 12. Węgry* — 
95:38.07. 13. Monaco — 95:46.07; 14. 
Jugosławia — 96:30.47: 15. Francja
97:06.09: 17. Finlandia

KKÓ

■ rownUc zespołu wojskowych żalił 
! się, że przed tygodniem w Bydgosz­

czy wojskowi przegrali z Polonią 
jednym punktem z powodu kilku 
defektów nowych maszyn.
Również 1 w Warszawie przygo­
towanie motocykli Legli nie było 
idealne. Czyżby mechanicy Legli 
nie potraf lii ujarzmić stalowych 
rumaków? w każdym razie sprawa 
ta oowinna stać się przedmiotem 
szczególnej troski kierownictwa 
sekcji.

to zrobił gdybym siedział za­
miast niego na motocyklu. Po 
tym co tu widziałem cieązę 
się, śe będę miał możność na 
obozie w Tarnowie poznać bli­
żej tych sympatycznych chłop­
ców 1 pomóc im w miarę 
mych możliwości w doskonale­
niu wiadomości żużlowych.TC. W.

Tommy Price, były mistrz żu­
żlowy świata obserwuje mecz 
lipowy Lepią — Górnik Ryb-
nik. Price poprowadzi w 
nowie obóz szkoleniowy 

polskich żużlowców.

Mimo pewnego zwycięstwa Gór­
nika. kilka pojedynków było nle- 
zwykle emocjonujących, w pierw­
szym biegu na starcie spotkały się 
dwie pary „braterskie” — Marian 
i Stanisław Kajzerowle oraz Joa­
chim i Erwin Majowla. Ten „bra­
tobójczy” pojedynek zakończył się 
remisem 3:3. gdyż wygrał bieg Ma­
rian, ale Stanisław był ostatni. 
Między nimi przejechali linię me-

przerwy atakował prowadzącego 
Phlllppa od wewnętrznej. Gdy już 
Górnik przywykł do tego, na 
ostatnim wirażu Kajzer zaatakował 
po zewnętrznej 1 wyprzedził o pół 
koła zaskoczonego przeciwnika.

Punkty dla Górnika zdobyli: 
Tkoez — 12, J. Maj i PWHpp — po 
H, Berliński — 7, E. Maj — 9 1 Idp

dla

Fot. ..PS” — E. Warmiński
czył ze startu Marian Kajzer. Jed. 
nakże tuż u nim trzyma się

Dla Legii: Walaszek 1 Kajser — 
po 8, Suchecki — 5. SL Kajzer — 
4, Rogal — 3, Goździk — 2 i Ko-

W. KORYCKI

rinhro wnilfl DrzygoipwRpip j.a^dnlków. W
UUUl U njumi ontę nie zanotowano większych

loLIfnaHDtńw Pnynanla nier-rxKlztanek. a bardzo dobrą lUł\i\UQilUlun 1 UŁlIdllld ( formę wykazali Hajduk, Żurawski. 
’0ZNAN 95 (tel w! ) W p en*'-1 Klein. Sidorowie?.. Zywczyk 1 So-

rena) — MJ; m.ppł' ^nlorzyt 
1_. Turek TŁ*g3al‘— fiU, 37 Grabow­
ski (Legia) — 25,7, 3.. Drozdowski 
(Legia) — 25.8.’ 200 m ppi juniorzy:

«cii,. ;
zodosŁetnlrn mle>. 
|ąa tylko Vorwa-

warszaw-klego. krakowskiego i po­
znańskiego uzyskano kilks dobrych 
wyników. W rzucie dyskiem Ma­
chowski (Poznań) w ciągu tygodnia 
poprawił swój r.ajlepszj tegorocz­
ny wynik o ponad l m uzyskując 
tym razem 51,30, mimo że rzucał 
pod wiatr. Drugim był Snieżyński

W niedzielę odbędą się spotka-
n*.a półfinałowe i finałowe.
ezr,tek zawodów o godz. 9.

Mistrzostwa Europy 
w dżudo

(h

rim Obuchowicz (Krakó\. i

(W-wa) przeszedł równe

! WIEDEŃ, w sobotę na odbywa-
i jacych sie w Wiedniu mistrz©- 

a.wach Europy w dżudo, rozgrywa­
no spotkania eliminacyjne w wa­
gach: lekkiej, średniej t ciężkiej. W 
sobotnich spotkaniach wzięli udział 
dwaj reprezentanci Polski. W wa-
die lekkiej Polak Jaręczak

NJilą niespodzianki* sprawiła w| pierwszej eliminacji pokonał Solsso- 
skoku w dal kobie. Mazurkiewicz j na ^Luksemburg), a nasięonie w 
(W-wa). która skaczac bardzo rów- । 1-s finału z.oslal wyeliminowany

zmiany w klasyfikacji, nie ma .
bynajmniej mowy o stabilizacji.
Stąd ostrzeżenie dla
czerwonych. Trzeba jechać bar-

. przez jugopiowianlns Masiela. Dt 
I ąi reprezentant Polski Zieniawa

.wynikiem 5,3.1. Bezapelacj jnie naj- z Mella (Luksemburg).

dzo czujnie i nie dać się zasko­
czyć przeciwnikom. Jakże łatwo 
może się zdarzyć, że na jakimś 
etapie w podobnej sytuacji po- 
jedzie 3 Holendrów, i 3 Bułga­
rów, a tylko jeden Polak?! Za 
jednym zamachem możemy stra­
cić wówczas i dobre miejsce 1 
nadzieje, bo do Warszawy bę­
dzie za blisko.

A swoją drogą nieoczekiwa­
nie Wyścig nabrał dla nas no­
wych kolorów i polskich kibi­
ców mocno zdegustowanych i 
zawiedzionych czekają jeszcze 
nie byle jakie emocje.

biało- : lepsr.i w oszczepie była Figwerów- 
Ć bar- na (Kraków), która uzyrkała —

48.91. Również dobrze /aprezenln- j 
wała się Naglerówna (Poznań), któ­
ra mimo silnego wia.ru osiągnęła* 
na 80 m pł. czas 12,7. E. O.

ale w
w- ; finału został wyeliminowany przez 
_ I Steinbecka (NRF). (PAP)

Mistrzostwa 
na macie

WARSZAWA, 9.5. W sobotę w 
warszawskiej Hali Gwardii rozpo­
częły się VI zapaśnicze mistrzo­
stwa Polski w stylu wolnym. Na

Tenisiści Hiszpanii 
w III r. Pucharu Davisa 

MADRYT. Tenisiści Hiszpanii za­
kwalifikowali się Już do HI rundy

mr. prowadzą oni ze Szwajcarią 
3:0. W sobotę odbyła sie gra po- 
dr ójna. w której pRr« Hiszpańska

E. S.

1. Sawicki (Legia) — 
wińsk! (Legia) — 27,1;

Sze-

nlorzy: 1. Kupczyk (Legiaj — 2,2S,L 
2. Nowakowski (Legia) — 2.35,1, 8. 
Odoiczyk (Warszawianka) — 2.38,0; 
1000 m juniorzy: 1. Pursa (Legia) — 
2.32,6, 2.. Sk-warskl (Legia) — 2.34.7, 
3. Pluta (Legia) — 2.38,7, trójskok: 
1. MuszvAaki (Legia) — 14.43; kula;
1. Słomba (Legia) — 14.87. 2. Rut 
(Legia) — 14,56, 3. Harmata (Legia) 
— 12.56: młot: 1. Rut (Legia) — 62.76. 
2. Harmata (Legia) — 52.43. Junior 
Kuncewicz (Legia) uzyskał 6 kg ku­
lą wynik — 45.23; dysk: 1. Andrzej- 
ez.yk (Legia) — 49.30. 2. Słomba (Le­
gia) — 45.12. (j.w.)

erts. Indywidualnie ciężką trasę, 
usianą licznymi sztucznymi prze­
szkodami, najszybciej przejechał 
zawodnik CSKMO — Iwanow w 
czasie 25.33,0. Najlepszym z Pola­
ków był Kruk, który zajął 12 
miejsce w czasie 26.41,4. Następny 
z naszych zawodników — Dąbrow­
ski zajął 18 miejsce, Szubert — 
19, ■ Bukalskl wycofa! się na 10 
okrążeniu z powodu defektu mas 
szyny. (PAP).

Niespodzianki 
na rzymskim hipodromie 
RZYM. (tel. wł). Najpoważniejsza 

konkurencja rzymskiego mityngu'
jeździeckiego 
zakończyła

Koszykarze Rygi 
wygrali w Toruniu

TORU#, 9.5 (teł. wł.). Rozegrany 
w Toruniu międzynarodowy mecz 
koszykówki mężczyzn pomiędzy 
AZS-em i Daugawa (Ryga) zakoń»

srykerzy łotewskich 77:40 (35:15>r 
Najwięcej punktów dla Daugawy

-----:=-• zdobyli: Kalnlns — 29, Ozerw 17. 
Puchar Narodów.. Dragę ~ 16. dla AZS-u Grecki — 
niespodziewanym 13 Kleczkowski — 10.

zwyetęstwem USA. Wyrównany ze
spół Stanów Zjednoczonych przy-
gotowywał się poważnie do 
bnej olimpiady jeździeckiej”,
ekipa akllmatyzowała się we 
szech cały miesiąc.

Ostateczna kolejność w pucha­
rze jest następująca: 1. USA, 2. 
Włochy, 3. Francja, 4. NRF. 5/8 ex:

Torowcy I szosowcy 
w»o startowali w Krakowiw Krakowie

KRAKÓW, f.5. Na betonowym
>rze kolarskim Cracovli roze-

starcie tegorocznych miśtr 
stanęło 70 zawodników 7. c 
kraju. Startują mistrzowie 
szczególnych okręgów oraz 
szloroczni mistrzowie Polski.

cateno
ze-

W pierwszym dniu zawodów ro­
zegrane zostały walki eliminacyj­
ne i ćwierćfinałowe. Stały one na 
dobrym poziomie 1 wykazały dobre

Dlaczego wycofała się
włoska trójka?

BRNO, 1.5. (tel. wł.). Wycofanie 
się włoskiej trójki n& etapie do 
Pra*;l bvlo oczywiście sensacją du. 
żego kalibru. Na twnat przyczyn 
rezygnacji krążyło wiele pogłosek. 
Opowiadano m. in., że kolarze po­
wrócili na swoje kwatery w Karl- 
Marx«Stadt ledwie na dwie go­
dziny przed startem do Pragi.

pozostała trójka zespołu „Azziir- 
rl*‘ nie ukrywa swego przygnębie­
nia I zażenowania, a trener Gio- 
vanni Prolettf Jest wyraźnie zmart­
wiony postępkiem kolarzy.

Dziennikarz wioski red. P. Ste­
rano na moje zapytanie o powód 
wycofania się połowy zawodników

lidera drużynowego po trzech eta­
pach odpowiedział:

— Zorzi Jest chory, a dwaj po­
zostali... — tutaj mój rozmówca 
wymownie stukną! się w czoło.

Rozmawiałem rano przed wyjaz­
dem z Pragi z trenerem Proletthn. 
Był on bardzo wzburzony.

— Bez honoru, zdrajcy — oto 
co powiedział trener włoskiej dru. 
tyny.

Za chwilę odwołano Prolettłego 
do telefonu. Nie wypadało mi pod­
słuchiwać, ale kiedy oddaliłem się 
o kilka kroków, doszło mnie Jesz­
cze kilka słów o nocnej eskapadzie 
Włochów w poszukiwaniu... przy, 
gód. (Z. W.)

rów Blondela i Froescha 6:2,
W HI rundzie Hiszpanie grać 

będą ze zwycięzcą spotkania Pol-
Brazylia. (PAP)

Słomba znów bije 
rekordy życiowe

WARSZAWA, (Obsł. Wł.). W So­
botę na stadionie WP w Warszawie 
odbyły się kontrolne zarody lek­
koatletyczne WKS Legli Ńajlep- 
«zy rezultat dnia osiągnął mistrz 
Europy — Tadeusz Rut, który pe­
wnie zwyciężył w swojej koron­
nej konkurencji — rzuc ę młotem, 
wynikiem 62,78 m.

Dobry rezultat w dysku uzyskał 
także Andrzejczyk, którego najlep­
szy rzut wynosił — 49.30 m. Na 
szczególne wyróżnienie zasłużył 
młody Słomba, który pobił swoje 
rekordy życiowe zarówno w kuli 
jak 1 w dysku.

A oto ciekawsze wyniki sobotnich 
konkurencji:

Kobiety — 100 m: 1. Dąbrowska 
(Legia) — 12,9, 2. Swiderska (Lo­
tnik) — 13,0, 3. Kowalczyk (Lo­
tnik) — 13,0, 400 m; 1. Baliszewska 
(Legia) — 64,6, 2. Miranow’cz (Lo­
tnik) — 67,5;

Mężczyźni — 200 m lenlorży: 
1. Jakubowski (Legia) — 22,4, 2. 
Zarębski (Legia) — 22,8. 8. Wisner 
(Sparza) — 22.6; 200 m juniorów: 
1. Szewlńskl (Legia) - 23,2, 2. 
Kofman (Legia) — 23.3 3, Utto (Sy-

Tabela przeciętnych XII Wyścigu Pokoju
—- 1 n d y w 1 d u 1 1 n 1 e 1 • • P 0 1 W 0

zwycięzca | najlepsz Polak zwycięzca miejsce Polski

1 Dookoła Berlina 110 Meilehow, ZSRR 
— 40.902 km/qodz.

39. Gazda 
- 40.790 km/qodz,

Belqla 
- 40.896 km/qodt.

12 - 40,035 km/qodz.

II Berlin — Maqdeburq 170 Ven der Vecken, Belq. 
— 38.876 km/qodz.

34. Gazda 
- 38.698

1 Podoba» 
km/qodz.

Belqla 
- 38,876 km/qedi.

7 - 38.698 km/qodz.

III Maqdeburq — Llp»l< 150 Bleblenln. ZSRR 
— 41.828 km/qodz.

16. Gazda 
- 41.657 km/qedz.

ZSRR 
- 41.714 km/qodz.

4 - 41.657 km /qod»

IV Ll—kK»rl-M»rx-St»dt 183 Venturelli. Włochy 
— 38.700 km/qodz.

33. Gazda, 
- 38.180 km/qodz.

Wiochy 
- 38.388 km/qodz.

10 - 38.018 km/qodz,

V Karl.Marx.Stadt 
- Karlovy Vary

137 Adler, NRD 
— 35.892 km/qodz.

7. Fornalczyk 
— 35.892 km/qodz.

NRD 
- 35.892 km/qodz,

4. - 35.856 km/qodz.

VI Karlevy Vary
— Praqa

175 Vlndevoqel, Belqla 
— 36.525 km/qodz.

14. Gazda 
- 36.468 km/qodi.

Belgia 
- 36.504 km/qodz.

7. - 36.468 km/qodz

VII Praqa — Brno 225 Adler, NRD 
- 32,220 km/qodz.

4. Fornalczyk 
— 32.220 km/qodz.

ZSRR 
- 32,220 km/qodz,

4, — 31,932 km/qodz,

- pe 7 etapach 1159 Schur, NRD 
— 37,116 hm/qodz.

5. Fornalczyk 
— 36.936 km/qodz.

ZSRR 
- 37.044 km/qodz,

4. — 36,828 km/qodz.

w tucuy ri <żhuj<i. ł. rtAr. o/o ca i _____. . . . — \ - -- -
aequo Hiszuan a i Węgry. 7. Ru- i 1™°° * bm zawody kontrolne ka- 
munia. | Polska, 9. Belgia, 10. Por- < dr* torowców i szosowców, prze- 
tugalia. 11. Holandia, 12. Turcja. ’ bywają^-ch na zgrupowaniu W

W niedzielę Polacy skaczą je- W, Poszczególnych wy-
szcze w Rzymie, a następnie udaja ścigach zwycięstwo odnieśli: w 
się do Neapolu,’ gdz e startować wyścigu sprinterów 
będą w dniach od 12 do 17 bm. ’ zwyciężył Grundmana, uzysku- 

! Jac najlepszy czas dnia — 12,2, w 
(aom) j wyścigu na 4 km — Józefowicz, «

Polscy motocykliści ^Ścl8- -n* 35 1 *

Zając, któ-

na dalekich miejscach 
w Pradze

j wyścigu na 25 o: 
lotnymi żinitżami

। wyścigu na 1 km
na 25 okrążeń toru z S

Religa, a
Grundman.‘ manego — Grundman.

I Wśród szosowców, oprócz przed- 
i stawicie! a starej gwardii — Wis 

___ _ _ .. ... ' śniewsklego, dobrze zaprezentowa- 
PRAGA, M. Z okazji U roczni- i li się: Burak (Legia W-wa) 1 Ja­

cy wyzwolenia Czechosłowacji od- .—
były się w aobotę na Stadionie 
Strachov wielkie międzynarodowe 
zawody motocyklowe. W zawodach 
motocyklowych na trasie 19.800 m 
w kategorii maszyn do 350 ccm

rzębowskl (Huragan Żagań). (PAP).

startowali 
warszawskiej
ków.

również zawodnicy 
Legii. Obok Połą­

motocyklistów czechosio-
wacklej Dukli, wystąpili także 
reprezentanci CSKMO Moskwa, 
CCA Bukareszt, Honvedu Buda­
peszt, CDNA Sofia 1 Vorwaerts 
Berlin.

Drużynowo triumfował zespól 
CSKMO przed Dukla. Legia upia-

Bokserzy N. Huty 
zwyciężają

KBAKOW. Z Świąt» hutnU 
k* rozebrano w sobotę w Nowej 
Hucie międzynarodowe spotkanie 
bokserskie między benlatnlnltlem 
II ligi aespoiem Hutnika, a pięścia­
rzami aktualnego wleelldera ligi 
bokserskiej NRD — Motor Karl-

i Manc-Stadt. Zasłużone swyclęstwo 
'odnieśli pięściarze Nowej Huty 13:7,

Na froncie II ligi

Wawel przegrywa
na własnym boisku

KRAKÓW. I. L (AeL wL). Wawel 
Kraków — r“' **»-•-- -..........‘c!’। *'Jr*V *• kołujęe z plik* napastnicy

Stal Mielec •:! (0:11. Wawelu wpadali na siebie, albo ca nVł W 4 miW. RllriAlr Q<u anecia __ i_Bramkę zdobył w 4 min. Budek. Sę- 
dala Brachacki a Warszawy. Widzów 
ok. 5 tya.

WAWEL) Pajor. Kr.-'-- >,
Kaszuba, Kołodziejczyk, Orabowsk

gorsze, rahieraH sobie wzajemnie 
piłki, przygotowywano do strzału. 
Prym w tym wiódł Danielewski,

*«»“«. O1*’10»”1 boisku 1 drybluj
Gryboś. Wójcik, 6zola, r.u,.ai >ki, i względnie tchu,
Kulak, (KrementewtkD) Damelow. N1» pop ssl n, 

___ _. . . meczu Palor, nSTAL: Mydak. Król, Bleleekl.
Gaj, Oplelkr ------ - -------------- 1Myziak. Król, Bielecki,, sobą

na owca na 
utraty pliki

. .. tlę również w tym
meczu Pajor, przepuszczając pod 
sobą daleki strzał pomocnika stall 
^“'ka. Na tle chaotycznie 1 bez a« 
nlmuszu walczącej drużyny XVawe« 
lu, Stal przedstawiła Me całkiem 
korzystnie, Gorzej natomiast jest a 
rachowaniem tlę niektórych piłka* 
rty EtlelukUh, Jeden a nich wa*

Gabrysiak,
W drugi») potowi» m«ezu „wymę­

czył" W»wel na Stall at 11 korne­
tów, co w dużym stopniu ilustruje 
przewagę drużyny krakowskiej. Gra 
w drugiej potowi» meer.u przypo­
minała nieco rugby, albowiem sto- 
lowey uciekali się do każdego spo­
sobu satarssowanla drogi do swojej 
bramki, bądź to chwytając pURą w 
ręee, bądź w Inny sposób powstrzy- 
muJże atakującego pneciwnlka.

Ale nawet wtedy, Wedy las nóg w ,.......... ......................
*}’ 1 wyróżnili'Vę’'^
"le ! •‘•fe B*»1*”» » Hnóck, natomiast 

wnnyw ob* rw Wawelu na doatatce^na nole
Wh\Twy ‘•''W* l'*”"’1’ «*■*wbrew wnelktm rrawMłwn tak* iww«H 1 
tycznym. Zdarzały tię nawet wy * «r» BABZDA

r.acnowaniem ll 
rsy mieleckich.
leska, pograł sobie tylko 39 mmutM 
gdyż wsredłsry po przerwie w mleh 
sce PyN został w M minucie wy* 
kluciony 1 gry ta «łowną obraią 
sęd Kiego,

Meca nie doirtareŁył elementów, 
które stanowiłyby podstawą do na* 
pisania o nim azemego tprawc?da* 
nie, W drużynie stall ofiarnością 1

wia.ru


donora świata
gdyby p. Fageros nie do­
trzymała zobowiązania to 
Berlinie, zostanie ona na­
tychmiast zawieszona w 
■prawach członka związku. 
Pismo to otrzymał również
FZT. Magda

List gończy

/EDNA z czołowych ra­
kiet Stańóto" Zjednoczo­

nych, młoda, przystojna i 
znana -z ekscentryczności 
tenisistka. Karol Fageros, 
podpisała .zgłoszenie udzia­
łu w tradycyjnym turnie­
ju Rot-Weiss, rozgrywanym 
w dniach 14—18 maja w 
Berlinie. Podpisała oczywi­
ście znacznie wcześniej, po 
czym, po przybyciu do Eu­
ropy i'rozejrzeniu się w
sytuacji,. zmieniła 
postanawiając grat 

- ganó, -gdzie odbywa 
. tym samym mniej

terminie turniej.

plany, 
w Lu 
się w 
więcej

Wiadomość o tej zmianie 
dotarła dość wcześnie do 
tenisowej federacji USA, 
która trzyma swych zawo­
dników w surowej dyscy­
plinie. Ojcowie tenisa a- 
merykańskiego zareagowa­
li błyskawicznie, rozsyła­
jąc za pośrednictwem pa­
ryskiego komitetu Między­
narodowej Federacji Teni­
sowej coś w rodzaju ...listu 
gończego do wszystkich 
związków europejskich. 
Pisemko to zawiera ostrze­
żenie, by żaden ze związ­
ków lub klubów nie przy­
jął pani Fageros jako u- 
czestnika jakiegokolwiek 
turnieju, organizowanego 
w tym terminie, ponadto 
stwierdza, że w wypadku

Cerutty 
za kratkami

PISALIŚMY już "kiedyż 
na łamach „PS” o 

więźniu amerykańskim nr 
22815, odsiadującym 30-le- 
tni wyrok w niespotykany 
dotąd sposób, a mlanowl-
cle trenującym 
więziennym
bieg na 1 milę.

stale na 
podwórku

Robert
Poindexter mając lat 31, 
uparł się, że pobije w tych 
niecodziennych warunkach 
rekord świata.

„W ciągu ostatniej zimy 
wykonałem już 99 proc, 
planu, ale obiecano mi, że 
pod koniec maja będę 
miał udostępniony trening 
poza muraml. Nie mogę

Trybuna ^EZZZEEnnZ
POLSKI Komitet Olimpijski hamuje rozwój naszego 

sportu!?
Napisanie takiego zdania nawet ze znakiem zapytania na 

końcu może być poczytane za herezję.
Wiadomo,.że PKOl jest jedną z najbardziej wzorowo pra­

cujących instytucji, że mobilizuje na sport dodatkowe środ­
ki. Słyszymy jak wszystkie dyscypliny — nie tylko olim­
pijskie •— zabiegają o jego względy, pamiętamy, że PKOl 
był tym, który dopomagał skutecznie w przełamaniu kry­
zysów trawiących związki szermierzy, pływaków, kolarzy...

Istotnie, w świetle powyższego samo postawienie proble­
mu w taki sposób jak wyżej jest szokujące i trzeba wyrazić 
żal, że redaktor „PS" na to się zdecydował.

Co zrobić jednak, że redaktor „PS" postanowił sobie wła­
śnie w niniejszej rubryce „szargać świętości" i pisać szcze­
rze o swych wątpliwościach w sprawach czasami delikatnych.

Zagajenie odbyło się — przejdźmy do porządku obrad.
Więc PKOl nie hamuje naturalnie rozwoju naszego sportu. 

Tak źle nie jest. Muszę to stwierdzić jednoznacznie, abym, 
mimo wszystkich poczynionych zastrzeżeń, nie został posą­
dzony o rzeczy straszne.

Mimo tego: mam wrażenie— i teraz sprecyzuję istotny 
sens swoich wątpliwości—że wielka. indywidualność Komi­
tetu, siła jego funduszy, dorobku szkoleniowego i sprawno­
ści organizacyjnej, przytłacza wiele związków, zamyka im 
horyzonty, czasem niemal paraliżuje działalność.

A ponieważ cele działania PKOl i związków sportowych 
są tylko częściowo te same (najwyższa czołówka) z istnieją­
cych nieuchronnie sprzeczności interesów z reguły zwycię­
sko wychodzi ul. Frasćati.

Budżet związku, kalendarz imprez, system rozgrywek, plan 
wyjazdów, szkolenie, obozy, zakup sprzętu, budowa urzą­
dzeń—-wszystko to układane jest najczęściej tak, jak wy­
nika z potrzeb olimpijskich.

A inne potrzeby?
Wina, jeżeli w ogóle można fu mówić o winie, leży naj­

częściej w słabości związków, w słabości ich aktywu.
Jednak i ustawienie wzajemnych stosunków PKOl — 

związki i niedość skonkretyzo-wapy stpsunek GKKĘ do ca­
łej sprawy, źi  ̂jprżą/ja pomyślnemu rozwiązaniu rodzących 
się konfliktów.

Warto chyba o tych sprawach pomyśleć, bo sprzeczności 
nie są antagonistyczne, a zatem dó pogodzenia.

nues* avem
1:0 dla chuliganów

AKŁADEM wydawni- 
ctwa „Sport i Turysty­

ka" ukazał- się przed dwo- 
■ ma miesiącami podręcznik 

dżu-dżitsu. , Mimo uprze­
dnich zapowiedzi , milicja 
nie kwapiła się do zakupu 
większej partii, egzempla­
rzy. Cały nakład rozszedł 
się -po księgarniach,' gdzie 
momentalnie, został roz- 
sprzedany. Księgarze

glądała na spokojnych o- 
bywateli, pragnących po­
siąść sztukę samoobrony, 
ale zdradzała wyglądem 
przynależność do klanu 
chuliganów.

Pierwsza runda zakoń­
czyła się więc zwycięstwem 
chuliganów, którzy wyka­
zali szybszy refleks.

Wrycki

- twierdzą, że większość na- P.S. Poufne:, drugi na­
bywców nie tylko nie wy- kład w przygotowaniu.

Metamorfoza 
Ingemara 

Johanssona
Dziwnie ■ się; piecie 

tym bożym śwlecie I oto w czerwcu bieżące.

lifikowany; za tchórzostwo
na ringu, będzie głównym »2 « mt
kandydatem do. tytułu mi-

Amerykaninem Floyd Pat­
tersonem. Stawką walki

strza świata wszechwag' w 
boksie, .
< Człowiekiem tym Jest 
Szwed Ingemar JOHANS- 
SON. W finale turnieju
olimpijskiego w Helsin­
kach, stanął naprzeciw 
pięściarza Stanów Zjedno­
czonych — Sandersa do 
walki o złoty, lub. srebrny 
medal., Szwed/nie wykazy- 
vał serca do walki, uciekał 
przed goniącym go prze­
ciwnikiem, krył się za sę- 
ddego. Zdenerwowany ar­
biter / odesłał Johanssona 
do' narożnika, ogłaszając 
jego. dyskwalifikację za u- 
njkańie walki. Pierwszy 
raz w historii olimpiad, 
pierwszy raz wdziejach 
boksu, zdarzyło się, że nikt 
nie żdobył1 srebrnego me­
dalu; ’

Mniej więcej rok po nie­
sławnym finale, na widow­
ni pojawił' tlę no'w j 
Ingemar Johansson — sa- 
wodowy plęśclars wagi 
elężktęj. Nie.wiadomo, czy. 
na przeobrażenie tego za­
wodnika wpłynęło podpi­
sanie. kontraktu I kryjące 
się za nim szeleszczące 
banknoty, czy Odzyskał on 
wiarę we własne siły — w 
każdym razlę Johansson 
poczynał ..sobie na ringu 
wcale, wcale.'

itę Już doczekać tej chwi­
li. ale więcej cieszę alę na 
widzenie się z moim tre­
nerem, który udziela ml 
jak dotąd, wskazówek dro­
gą korespondencyjną. Jest 
nim sam Percy Cerutty, 
który trenuje tak wielkie­
go biegacza jakim jest 
Berb EUiott. Cerutty, bę­
dzie pierwszym człowie-
kłem sposa więziennego 
otoczenia, którego zobaczę 

lat 7”. (ó)od

Niezwykły 
mecz

ŚWIADKAMI niezwy­
kłego meczu piłkar­

skiego byli widzowie w 
duńskiej miejscowości On- 
sild. Przeciw pełnej jede­
nastce gospodarzy wystą­
pił jedynie bramkarz klu­
bu Ćerum — Erik Olsen. 
Stało się tak dlatego, że 
nie chciał on, by jego dru­
żyna przegrała ■walkowe­
rem.

Po gwizdku sędziego, 
wzywającym piłkarzy na 
boisko, Olsen widząc, ta 
jego koledzy, którzy do­
piero co przybyli, prze, 
bierają się w szatni 1 nla 
zdążą wyjść na czas na 
boisko, postanowił wal­
czyć samotnie.

Dokonał losowania boi­
ska, a następnie kopnął pił­
kę jak tylko mógł najda­
lej poza linię autową i 
szybko wrócił do własnej 
bramki, Przez kilka minut 
bronił Jej desperacko za­
równo rękoma jak 1 no­
gami. Gdy jego koledzy 
wbiegli na boisko, prze­
ciwnicy prowadzili tylko 
1:0.

Przybycie pozostałych 
członków drużyny niewie­
le pomogło, bowiem gospo­
darze wygrali to spotkanie 
4:0. Niemniej bohaterska 
postawa Olsena została 
przez widzów ■ nagrodzona 
gorącymi oklaskami.

(Gal)

Keep smiling
Okazuje się, te wpadllśmy w nałóg plagiatów. Bez niepo­

trzebnych skrupułów wytknął nam to nie podpisany autor 
notatki w fcatowlcMin „Sporcie".

Skromnie stwierdził on, te poważna wlęksBotó rubryk 
sportowych w polskich pismach Jest zwykłym naśla own 

ctwem „Sportu".
Jeżeli o nas chodzi, chętnie przyznamy publicznie (aby 

sprawić przyjemność kolegom z Katowic), że od 38 lat wszy­
stko co dobre w „PS", zostało skopiowane ze „Sportu".

Nawet jesteśmy gotowi na kredyt przyznać, że nasza ko­
lumna „dla każdego coś miłego" w 5 niedzielnym wydaniu 

„PS" też jest plagiatem ze „Sportu".
Niechże się teraz nasi przyjaciele ze „Sportu" uśmiechną.

Jak mówią — złość piękności szkodzi...
(S)

Szpilki
Turysta 

TF^YRAZANE są czasem 
rr obawy, że we władzach 
naszego kolarstwa brak lu­
dzi troszczących się dosta­
tecznie o rozwój turystyki 
w Związku.

Przeczą jednak temu 
fakty.

Oto jeden z odpowie­
dzialnych działaczy zarzą­
du, wielki zwolennik tury­
styki, wbrew opinii swych 
kolegów sam się wydele­
gował na Kongres do Pa­
ryża. Twórcy postępu by­
wali zwykle nie rozumiani 
przez współczesnych.

Inni mieli dodatkowe 
pretensje, że ów działne- 
nie zna obcych językńu’. 
Czepiają się! (S;

Milczeć!

CHCECIE się'czegoś do­
wiedzieć od sędziów 
piłkarskich o meczu? Wy­

wiadzik? Wrażenia? Albo 
przed meczem, co sądzą o 
zespołach?

Aha! Figa z makiem!
Dlaczego? Komunikacik. 

Oto jego treść (Komunikat 
Polskiego Kolegium Sę­
dziów nr 10/59 punkt VII 
b):

„Przypomina się o zaka­
zie prowadzenia jakichkol­
wiek rozmów z osobami 
trzecimi, przedstawicielami 
klubów, prasy, radia itp.. 
na temat zawodów, które 
mają hyc. względnie były 
prowadzone przez zainte­
resowanego sędziego".

. Sędziowanie w piłce noż­
nej to — jak widzimv — 
sprawa ściśle tajna, łama­
na przez poufną, łamana 
przez 59, co na nasz rozum 
oznacza: 10 autorów tego 
histo(e)r.vcznego komunika­
tu nie wie. na jakiej ziemi 
żyje w roku 1959

A więc panowie sedzio-
wie — sza! Kiks

UzupełnijE. S.

Rekordzista mimo woli

dalsze lata

wszystko.

w Spa­
mie jscu, 
krzyżują

(rek. mla- 
niecheący

się na boisku 
le i do tego w 
gdzie co chwila

stantynowa), i 
mniej ważne, 

1959 — 57,55 
sta Końskie i 
Europy).

To by było ----- 
Statystycy zadowoleni? A

Sdybyźray mgS p r 1 « k r e l I 
dzlań sporta wy, ajnollbyśmy w |&go środku mnóstwa 
kolarstwa, dużo piłki nożne| I sporo lekkoatletyki 
a bardzo, bardzo niewiele Innych dyscyplin. Ponieważ 
o trzech wymienionych gigantach sportu pisz® się 
I tak bardzo dużo — my o czym innym. 0 koszyków- 
co. Operatorem Jest sam prezes Polskiego Związku 
Koszykówki — Marian Kozłowski. Prosimy.

Przystanek na drodze do Rzymu

swoją 
kolekcję!

ŁADNY, bajecznie koloro- 
wy znaczek (oczywiście 

znaczek, który nosi się w kla­
pie marynarki a nie poczto­
wy, jak myślał pewien filate­
lista) jubileuszowy 30-lecia 
polskiego Związku Kajakowe­
go, Górne tło białe, dolne 
czerwone, cyfry 1 litery błę­
kitne, kajak, wiosło i ręce 161* 
te, wieniec słoty, czapka czar* 
na.

(Nadesłał «ekr. gen. PZK p. 
E. Serednlckl — dziękujemy).

*r IEDZIELNY „PS" w rubryM 
li „Zawiedli” (mowa e piłkarzach 
ligowych) z dumą donosi: Norkow- 
ski, Lentner.

Dziwi mnie nazwisko Norkow- 
skiego. Lentner zawiódł Istotnie i 
to na całej linii, bo... w ogóle nie 
grał.

A może zawiódł ktoś jeszcze?!
Istotnie. Autor rubryki, który 

bardzo przeprasza Romana Lentne- 
ra za niedopatrzenie.

DLA porządku 1 ku u- 
ciesze amatorów sta­
tystyków podajemy, że 

sportowiec, o którym się 
mówi, to znaczy rekordzista 
Europy Edmund Piątkow­
ski, urodził się 31J.1936 r. 
w Konstantynowie. De wa­
żył i mierzył przy naro­
dzeniu, tego nie wiemy. 
Dziś, mały niegdyś, Mun- 
dek mierzy 182 cm 1 waży, 
zależnie . od pory dnia 
przed lub po obiedzle, ok. 
82 kg.

Rozwój kariery, natural­
nie w rzucie dyskiem, wy­
gląda tak:

1952 — 38,35 (rek. Kon-

O KTÓRYM
SUMOM

Tym razem 
z obcego 

podwórka 
7V AJWIĘKSZY browar 

w Austrii jest zradio- 
fonizowany i często nadaje 
dla pracowników nagrane 
na taśmie fragmenty cie­
kawych audycji z Wiednia. 
Największą popularnością 
cieszą- się sprawozdania z 
imprez sportowych.

Dlaczego? Odpowiedź na 
to da je ankieta, przepro­
wadzona wśród pracowni­
ków browaru. Oto jej wy­
niki:

1. przy audycjach spor­
towych można się nieraz 
doskonale ubawić,

2. reporterzy potrafią ca­
łymi minutami pleść naj­
większe głupstwa, Gal

jest - upragniony przez 
Szweda, a bynajmniej nie 
uciążliwy dla Pattersona —

Obaj pięściarze spotkali 
się już w roku, który nie 
był szczęśliwy dla Jo­
hanssona. Spotkali się nie 
na ringu, gdyż dzieliła ich 
wówczas różnica kilku 
wag. Murzyn Patterson był 
także uczestnikiem Igrzysk 
Olimpijskich w Helsin­
kach, zdobył złoty medal 
w wadze średniej i już 
wtedy — w’ przeciwień­
stwie do Johanssona — 
wróżono mu wielką karie­
rę.

26-letni Szwed przebywa 
już w USA. Pojechał tam 
wcześniej, aby należycie 
przygotować się do spotka­
nia z Pattersonem. Tchórz­
liwy królik z roku 1952 — 
bohaterski lew w roku 
1959 — Ingemar Johansson 
jest pewny zwycięstwa 
nad swym sławnym rywa­
lem.

„Patterson nie potrafi 
myśleć przez cały czas wal­
ki a chwilami wydaje się 
bojażliwy (!) i niedo­
statecznie szczelnie trzyma 
gardę" — oświadczy’! but- 

: nie Johansson w artykule 
■napisanym dla amerykań­
skiego „LifeW..

Z udzielanych na prawo 
i lewo wywiadów wynika, 
że Szwed jest pewny zwy-

2. cięstwa.
Ile w tym zwykłej przed- 

meczowej reklamy a ile 
prawdy, dowiemy się już 25. 
czerwca, po zakończeniu 
spotkania.

Opr. L. C. .

teraz rozmowa z mistrzem 
i rekordzistą którejś tam 
części świata.

Podchodzę do Piątków-, 
skiego nadzwyczaj ostro, 
żnie, ponieważ znajduję

się nie latające talerze, ale 
dyski Piątkowskiego, Be- 
giera, Kozłowskiej.

— Panie Edmundzie, 
niech pan przestanie ma­
chać tym krążkiem, gdyż 
pragnę pogratulować panu 
rekordu miasta Końskie!

— ??? i
— No tak, przecież re­

kord Europy pobił pan W 
Końskich.

— Rzeczywiście. Właści­
wie Już p nim zapomnia­
łem, podobnie jak i o 
wszystkich Innych rekor­
dach. Pisał pan przecież 
nie tak dawno; te jestem 
rekordzistą, który nie lubi 
rekordów.

— Za to rekordy lubią 
pana?

— Bo ja wiem... Mówiąc 
szczerze, to mam tylko s 
nimi kłopot.

— Nie może być!?
— Słowo daję! Ot choć- w

by s tym rekordem Eu- ”**•*•" «
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ropy. Pojechałem sobie 
najspokojniej w śwlecie 
do Końskich I nie wiem
skąd razem 
leciał mi z 
pszy od 
osiągnięcia 
solfnicgo.

z dyskiem wy- 
ręki wynik le- 

szczytowego 
sławnego Con-
Absolutnie

klcgn rezultatu się 
spodziewałem,

— No, ale gdzie jest 
kłopot?

ta- 
nle

ten

— A właśnie, że jest. Te­
raz muszę się martwić, by 
z formą nie spaść za bar­
dzo, by rzucać tak dobrze 
jak w Końskich i Bóg je­
szcze wie co,

— Niech pan powie tak 
szczerze, czy nie grozi pa­
nu jeszcze jeden kłopot: 
chodzi mi n nowy rekord?

— Obawiam się, że tak! 
Tnkle to już mam szczę­
ście.

— Życzę wobec tego 
więcej tego, rodzaju zmar­
twień. Zmykam i nie prze­
szkadzam w treningu,

W

ZA tydzień, kiedy prze­
miną już emocje Wy­

ścigu Pokoju — reprezen­
tacyjna drużyna polskich 
koszykarzy znajdować się 
będzie w drodze do Istam­
bułu, na XI Mistrzostwa 
Europy. Koszykarze zabie­
rają ze sobą jedną turecką 
piłkę, którą jako wzór o- 
trzymali od organizatorów, 
oraz mnóstwo polskich na­
dziei, zarówno własnych 
jak i użyczonych im przez 
kibiców.

Niestety, samymi nadzie­
jami nie będzie można tra­
fiać do kosza, tą turecką 
piłką. Nadziejami można 
tylko wybrukować drogę 
do stadionu. Na samym 
stadionie trzeba już będzie 
walczyć. Walczyć ciężko, 
odrzucając tremę przed 
dwumetrowymi sławami 
koszykarskiego światka, 
mobilizując cały zapas u- 
miejętności i ambicji.

Mówi się, że koszykówka 
grana według nowych 
przepisów odpowiada emo­
cjonalnie naszym zawodni­
kom, że sporo się oni osta­
tnio nauczyli, że mają
szanse na zdobycie dobrej 
lokaty w najbliższych mi­
strzostwach Europy, Zespół 
jest skonsolidowany, dy­
sponuje sporym repertua­
rem faktycznym, ma do­
skonałego trenera, który 
potrafi nim pokierować.

Po tych stwierdzeniach 
należałoby już właściwie 
sięgnąć tylko po pomoc e- 
lektronowego mózgu (cho­
ciażby tego, który przepo­
wiada u nas pogodę), zsu­
mować wszystkie zalety, 
objąć istniejące jeszcze

brakł,,podzielić przez dzie­
sięć dni turnieju, pomno­
żyć przez wolę zwycię­
stwa, podnieść do potęgi 
ambicji — następnie naci- 
snąć odpowiedni guziczek 
i otrzymać cenzurkę kwa­
lifikacyjną.,.

Tylko, że wówczas mi­
strzostwa Europy rozgry­
wać można by było kore­
spondencyjnie, Przez wy­
mienianie tych cenzurek. 
A sport to walka bezpośre­
dnia, walka, w której de­
cydują czynniki trudne do 
mechanicznego przewidze- 
dzenia i odczytania. Mistrz
Europy Związek Rw
dziecki przegrywa z Wę­
grami. Polska wygrywa te­
goż dnia z Litwą, a już na­
zajutrz dozna.ie z tą samą 
drużyną porażki. Trzy 
przykłady zaledwie, a. za­
razem już trzy równania 
z trzema niewiadomymi. 
Takie przedmistrzowskic 
trzy po trzy.

A jak będzie w Istam­
bule? Na pewno niełatwo. 
Ale to chyba dobrce. Bo 
tylko w trudzie bezpośre­
dnich starć odrodzić się 
może sława polskiej koszy­
kówki, która po dwudzic-
stoczteroletnicj przerwie 
przygotowuje się do prrn- 
«dorocznego startu olim­
pijskiego. Istambuł to waż- 

' ny prigstanek na drodze
do Rzumu. Wprawdzie nie­
co w bok położony od bez­
pośrednich tras lotniczych 
i kolejoteych z Warszawy 
do stolicy Wioch, ale za to 
bardzo prosto na s.lakw 
postępu polskiej koszy­
kówki.

MARIAN KOZŁOWSKI


